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opowiadać będzie JX. Jankowski zarządzający tym­
że kościołem.

Jutro też w kościele parafialnym Ś-go Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, odbywać się będą po raz 
ostatni z kolei w obecnym Wielkim Poście Stacje 
Męki Pańskiej, czyli rozważanie Drogi Krzyżowej 
Chrystusa Pana.

Wschód słońca o godzinie 6 m
Zachód „ „ 6 m. 15

Poniedziałek: S. Ltidgera B.
Wtorek:, S. Ruperta B.
Środa: ŚŚ. Syksta Pap. i Doroteusza. 
Czwartek: Ś. Cyrjdla Dyakona.

Na Prowincji i w Cesar* 
stwie wynosi rocznie rubli sr. 8 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 90, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 80.)

Prenumerata przyjmuje się roez- 
j|nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają alf.

to- ś fr”"-** B * Oktawiana, 
ń M*r,2yny Królowej Szwedzkiej, 

'Ziela • ć Męczennika

Długość dnia godzin 12 m. 15
Przybyło „ „ 4 m. 36

Z TEKI NATURALISTY.
P. Baudry wynalazł bardzo prosty apparat, za­

wiadamiający automatycznie człowieka o wybuchu 
pożaru.

Budowa jego jest bardzo prosta. Jestto zwykły 
dzwonek elektryczny, którego drut przechodzi przez 
termometr. Jeden koniec drutu łączy się za po­
mocą drucika platynowego z rtęcią w bańce 
termometru, drugi zaś wtapia się przy podziałce 35°. 
Rzecz jasna, że gdy temperatura miejsca, w którem 
termometr jest umieszczony dojdzie do 35°, co tylko 
stać się może w razie pożaru, wtedy obwód drutu 
zostanie złączony przez rtęć, i dzwonek będzie dzwo­
nił dopóty, dopóki się temperatura otoczenia nie 
obniży.

Przyrząd ten wszakże może mieć jedne wadę. Po­
nieważ jest on przeznaczony do funkcjonowania 
w chwilach bardzo rzadko się przytrafiających, więc 
nie będąc poddany ciągłej kontroli mógłby właśnie 
wtedy nie działać, kiedy tego zajdzie potrzeba. Ale 
wynalazca zaradził tej niedogodności. Jego „thermo- 
rewelator“ służy jednocześnie za dzwonek elektry­
czny i tym sposobem działanie jego jest często kontro­
lowane.

Przyrząd ten zatem służyć może do trojakiego 
użytku:

1- o ostrzega o pożarze;
2- o dzwoni za naciśnięciem odpowiedniego gu­

zika;
3- o przytem wszystkiem wskazuje temperaturę 

miejsca, w którem się znajduje. *

?hy ZakCZ0rrtj8Z^ Odpust Ś-go Benedykta, Patryar- 
Xie<ścj‘„Konn> w kościele Ś-go Kazimierza na Nowem- 

Pharzp,’ rozPoczął się solenną Wotywą, którą przed 
i^alick1!l ur°czystującego Patrona, odprawił JX. 
I Su< WS^' Następnie odbyła się Wielka Msza,

’tonika Unn?a’ bobrowana przez JX. Dietricha, ka- 
kazan;„ar. katedralnego (jubilata), w czasie której 
Na Nie mia^ Wójcicki, wikarjusz katedralny. 
JX. kar.8zP.Orack zaś, celebrowanych również przez 
^nazv°?- a Dietricha, naukę duchowną głosił JX. 
^auju ”, Ozepulewicz, po której skończeniu i odśpie- 
zó^pjgPpNkacyj, odbyła się uroczysta procesja, 

\paP?ein wzniosłego hymnu „Te Deum lauda- 
lH.ś - ębie Boże chwalimy). Błogosławieństwo 
Mo^y^ętszym Sakramentem udzielone obecnym 

W JA?1’, skończyło Odpustową tę uroczystość.
"Urji pSClele Ś-go Józefa Oblubieńca Najświętszej 
toż Nab n-n^ °dbyło się w dniu wczorajszym ostatnie 
fl)zpOcz jZeustwo passyjne. Świątynia ta bowiem 
Fa^yjn*.a, P^rwsza przed innemi szereg swych 

Nabożeństw i dlatego też pierwsza je 
s?a} jy "*owo Boże od początku aż do końca wygła- 
*togo Ś-1 .^r Michalski wikarjusz kościoła parafjal- 

słowvJ- i jcy na Solcu, opowiadając wymowne- 
^toiela p Z kolei zwiększającą się boleść i Mękę Zba- 
jtoszajana’. a skończył na Jego śmierci krzyżowej, 
w)toa,i^C a,ejednokrotnie aż do łez tłumnie zawsze . pzi£o«yeh słuchaczy.
to>e z r J 'v kościele katedralnym odbywa się osta- 
. W - . Nabożeństwo passyjne.

Jutrzejszym zakończone zostaną w dwóch 
z1 a')ożef18t^ Świątyniach Pańskich z kolei passyjne 

Ulicy j.*’ a mianowicie w kościele Ś-go Jacka 
8 ^ierzbJk'a> gdzie słowo Boże wygłosi JX. kano- 
??z w u, • f"i, narządzający miejscowa Świątynią, 
Ne?c>U oh keJe Anny na Krakowskiem-Przed- 

ni ° . Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych, 
y Polni. yjne Nabożeństwo odbywać się będzie 

Zca’D z uroczystością Odpustową na cześć 
^j^^szęj Marji Panny Bolesnej. Słowo zaś Boże

. się rzadko i uśmiechała się z przymusem. To też 
w ciągu wieczora prawie sami tylko panowie rozma­
wiali.

W ciągu gawędki tej, zaszedł wypadek o którym 
godzi się wspomnieć, ze względu na wpływ, jaki wy­
warł na przyszłe losy większej części zebranych.

Lachowicz,zapytał literata: coby go najwięcej ude­
rzyło na cmentarzu?

— Mnóstwo rzeczy, — odparł Roman. Wymienię 
jednak dwie najskandaliczniejsze. Najprzód, że jacyś 
nieprzyzwoici młodzi ludzie hałasowali tam jak 
w ogródku i palili papierosy...

Panowie Alfons i Józef usłyszawszy to, zmieszali 
się niesłychanie. Nadrabiając jednak miną, przyłą­
czyli się do jednozgodnego chóru potępień.*

— A powtóre?... spytał Ludwik.
— A powtóre, że jakiś dziwak nie tylko kazał so­

bie wymurować grób za życia, ale jeszcze wycemen- 
tował go i wnętrze pomalował olejno...

— Mój panie! krzyknął nagle stary hipokon- 
dryk, — gdybym wiedział, że się panu olejna farba 
nie podoba, to bym kazał sobie grób wytapetować!

Pan Roman zapóźno poznał szkaradny fakt prze­
gadania się, a starzec tymczasem pytał go dalej:

— Cóż pan w tem widzisz złego, że ktoś sobie grób 
buduje za życia?...

— Nic panie! odparł zbity z tonu literat. Pan mo­
że sobie pozwalać na tak niewinne przyjemności...

— A dla czegóż inni nie mogą ?
— Inni... mają obowiązki...
Hipokondryk aż skoczył na krześle.
— Alboż to panie ja wyrzekłem się obowiązków?... 

Czy to panie ja nie jestem już członkiem społeczeń­
stwa?... zawołał.

— Miałem na myśli ludzi familijnych, — bronił 
się zakłopotany literat, — ludzi takich, którzy swoją 
dbałością o wygody pośmiertne krzywdzą spadkobier­
ców... A pan...

— A ja... Myślisz pan, że nie mam spadkobierców? 
przerwał hipokondryk. Oto są moi spadkobiercy,— 
dodał, wskazując na Ludwika i Zosię, — oni jednak
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(1 polot • 19.- Już wróoiŁ
vka, Wle drogi spotkali na cmentarzu hipokon- 

j°’ zawołał starzec, — wracacie od grobu 
takze 'wracam od swego. Pyszny lokal, 

^Iko ,Wam’ kazałem sobie wybudować;—szko- 
\ Diet i tr°ch° wiI&<>tny, a Ja mam reumatyzm. 

0 No, alowej trumnie nie da się to uczuć....
' <Jo w. Ot P° chwili oryginał, — dziś zapraszani 

NarA Da herbatę.
Oosja kZo> Pana prosimy! — odparł Ludwik, rad 

U, ^iew ZIe miała zajęcie wieczorem.
zotZ W bramie był znowu ścisk, nasza więc 

ild ’^hy•^mala się pod murem. Tu Lachowicz 
Die 'Vidi/Cllleiu zaawaźył jakieś owinięte w futro 

które, przy blasku kaganków, staran- 
1 Paa-Cos. w wielkim katalogu.

t Dow;,.10 Komanie!.. Co pan tu robisz? zawołał 
•I 4ferat z

•Wę > ja on to byl w samej rzeczy), podniósł 

h^ykrzvt11 ludwik. Dawnośmy się już nie widzie-
' 5)°8trze2]kllak P°dając mu rękę.

i Pytain„Szy je<lnak dwie osoby nieznajome, spoj- 
’ *^Wif0 na Lachowicza.

Kan postawił go.
i>ektor. iirII!an Kterat i mój przyjaciel... Pan... mój 

ypatrzv2ja 8iost.ra Zofia.
Hat kat-i'8Zy meco Zosi, powieściopisarz 

‘ it i °I)ainief i^ .i s.zei’oko otworzył usta. Szybko je- 
Jfiog, • ał się i z kolei zaniknął usta, a otworzył

LudWj^u (1° nas na herbatę panie Romanie,— 

Kilka lub kilkanaście takich przyrządów umie­
szczonych w rozmaitych częściach okrętu, fabryki, tea­
tru, wystarczy do ostrzeżenia, w razie ognia, dyrekto­
ra lub osoby specjalnie do tego przeznaczonej.

Ponieważ każdy pożar w zarodku jest łatwym do 
przytłumienia, więc termo-rewelator może oddać 
ludzkości bardzo ważne usługi.

Pomysł tego wynalazku nie jest zupełnie nowy. 
Już dawniej używano podobnego przyrządu do utrzy­
mywania stałej temperatury w przestrzeniach zam­
kniętych. Gdy temperatura miejsca przeszła pewien 
stopień, prąd elektryczny otwierał klapę wentyla­
cyjną i ochładzał salę.

Powtarza się więc tutaj to samo, co z zagadnie­
niem zadanem przez Kolumba.

- *« *
Z długiemi włosami u dam bardzo rzadao się spo­

tykamy. O przyczynach tego wieleby trzeba mówić: 
same zaś panie składają całą winę na grzebienie. 
Podczas bowiem czesania długich warkoczy, włos 
trze się o nasadę grzebienia, z której żeberka wycho­
dzą i której brzegi wewnętrzne często bywają 
ostre.

Jeżeli rzeczywiście jest to przeszkodą do bujniej­
szego rozrostu włosów, to chwila obecna stanowić bę­
dzie epokę dla ozdoby głów niewieścich.

Jakiś amerykanin zaopatrzył grzebień przy nasa­
dzie w dwa ruchome a wygładzone wałeczki mosię­
żne lub kauczukowe, obracające się przy czesaniu. 
Wskutek tego włosy nie tylko że ślizgają się po bar­
dzo gładkiej powierzchni, ale nadto obrót wałeczków 
tarcie ich o nasadę znosi prawie zupełnie.

Widzieliśmy podobny grzebień w Warszawie i pró­
bowaliśmy go na własnych włosach. Rzeczywiście 
czesze bardzo delikatnie.

Czytelniczki więc będą mogły wypróboi. «.ć go na 
swoich włosach: czy darowanych od natury, czy ku­
pionych, to już rzecz nie nasza. Ze względu na poży- 
teczność grzebienia jestto wszystko jedno, i jedne 

— Zrobiłbym to z największą chęcią, ale... nie 
jestem przygotowany do wizyty.

— Nic nie szkodzi!... No, więc jedziesz pan 
z nami?

— Owszem!., ale moje typy... bełkotał literat, pa­
trząc kolejno to na swój katalog, to na Zosię.

Ostatecznie jednak Zosia zwyciężyła, katalog zna­
lazł się w głębi ogromnej kieszeni i powieściopisarz 
wyszedł z towarzystwem.

Hipokondryk podał rękę ciągle milczącej Zosi, 
a Ludwik z Romanem szli za nimi, przeciskając się 
wśród tłumu.

— Cóż, piszesz pan jaką powieść?... spytał La­
chowicz.

— Teraz dopiero napisze, coś... cmentarnego. Ale, 
przepraszam za śmiałość, siostra pańska jest zachwy­
cająca! szeptał literat. Jak źyję nic podobnego nie 
widziałem!

Towarzystwo z wielkim trudem odszukało swoje 
dotóżki, które szczęściem stały dość blizko jedna od 
drugiej.

— No, — zawołał starzec, —ja z Zosią siadam do 
mojej...

— Moźebyśmy się tu wszyscy pomieścili?... wtrą­
cił z pospiechem Roman.

— Będzie panom niewygodnie,—odpowiedział Sta­
rzec szorstko i kazał jechać naprzód.

— Oryginał!., dziki człowiek!... mruczał gniewnie 
literat, siadając obok Lachowicza.

— Znasz go pan? spytał Ludwik.
— A któżby go nie znał? Bogacz, chorujący na 

protektora sztuk pięknych, a przytem stary kawaler 
z wyziębieni sercem!

Gdy przyjechali do domu, zastali tam gości: pa­
nów Alfonsa i Józefa, którzy nader chłodno przywi­
tali Romana. Obaj ci młodzi ludzie byli pewni, że 
Sielski, który znikł tak nagle przed kilkoma miesią­
cami, ustąpił w obec potęgi ich wdzięków. Pojawie­
nie się zatem nowego współzawodnika oburzyło ich.

Powoli jednak odzyskali otuchę, widząc, że Zosia 
jest jakaś dziwnie poważna i milcząca. Odzywała
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bowiem i drugie są drogocenne, a więc należy je 
oszczędzać.

* *
Mówiąc o dwóch środkach ochraniających, wypa­

da dla równowagi powiedzieć coś o niszczącym; ina­
czej ściągnęlibyśmy na siebie gniew Wisznu.

O wynalazek taki w wieku przytułków dla ubo­
gich, pomocy dla rannych i opieki nad zwierzętami, 
wcale nie trudno. Niedawno właśnie wynaleziono 
w Anglji „papier-prochowy,“ który prawdopodobnie 
zastąpi miejsce prochu dotychczas używanego.

Papier ten jest napojony masą, w skład której 
wchodzi chloran, azotan, cyanek i chromian potasu, 
sproszkowany węgiel drzewny oraz mała ilość kro­
chmalu. Zwya się go, w postaci patronów żądanej 
grubości i długości.

Fabrykacja tego środka nie przedstawia, jak po­
wiadają, żadnego niebezpieczeństwa. Nie wybucha 
bowiem od uderzenia lecz tylko od ognia.

Papier prochowy posiada tę zaletę, że po spaleniu 
nie pozostawia tłustego nalotu i daje mniej dymu 
niż proch zwyczajny. Przytem lepiej od niego znosi 
wilgoć, i fabrykacja jego, jak mówi wynalazca, 
taniej wypadnie.

Myśmy dostrzegli jeszcze jednę w nim zaletę. No­
ty dyplomatyczne, na tym papierze przesyłane, okażą 
się niewątpliwe skuteczniej szemi od powierzanych 
papierowi zwyczajnemu.

Wszystko tedy składa się na to, że papier procho­
wy będzie miał świetną przyszłość — jeżeli natural­
nie najprzód nie zrobi fiasko, jak to się często dzieje 
z nowemi wynalazkami.

* . . .Istnieją trucizny tak gwałtowne, że się aż niemi 
....otruć nie można.

Do takich należy np. kwas siarczany stężony.
Osoby, które za pomocą tego środka chciały się 

wyprawić do Erebu, przekonały się smutnem do­
świadczeniem, że nawet chcąc się zabić porządnie, 
trzeba mieć jakieś wiadomości z nauk przyrodni­
czych.

Źe zaś wspomniane osoby nie posiadały tych wia­
domości poparzyły więc sobie usta, naraziły się na 
długotrwałą chorobę i na tern koniec.

Naturalnie podobne poparzenie często śmierć spro­
wadza, ale jakże długotrwale są precedencje tej 
śmierci! Zupełnie nie po myśli pp. samobójców.

Kwas bowiem siarczany pali tak silnie i tak szyb­
ko, że w -win ból niedowytrzyma-
nia: usta i przełyk ściągają się i nikt ze śmiertelni­
ków nie posiada tak silnej woli aby mógł przeł­
knąć znaczniejszą jego ilość. Wypluwa się go te­
dy, krzyczy co siły i zamiast do Hadesu idzie się do 
szpitala.

Podobnież działa silny roztwór potażu gryzącego.

Wypić go ogromnie trudno. Trzeba go chyba wprost 
z flaszki wlać w gardło. Lecz i w takim nawet ra­
zie, pierwsze krople tak silne sprawiają zaciśnięcie 
przełyku, źe się prawie nic do żołądka nie dostanie. 

Coś podobnego zdarzyło się przypadkiem pewne­
mu francuzowi. Wlał sobie w gardło roztwór potażu, 
myśląc zapewnie że to wódka. Objawy jakim uległ 
odstraszą chyba wszystkich samobójców od wodanu 
potasu.

Wiadomość o tych objawach podamy, według ar­
tykułu pomieszczonego w ostatnim numerze „Przy­
rody i Przemysłu.“

Nastąpiły najokropniejsze boleści, gorączka, mo­
cne zapalenie kanału pokarmowego, następnie zu­
pełne zaciśnięcie i zamknięcie przełyku, tak że cho­
ry nic przełknąć nie mógł i groziła mu śmierć głodo­
wa. Spadanie z ciała było gwałtowne, temperatura 
o dwa stopnie wyższa od zwyczajnej, co blizki koniec 
mąk zwiastowało.

Dr. Verneuil, do którego przyniesiono pacjenta 
na kurację, używał wszelkich środków dla usunięcia 
zwężenia przełyku — ale napróżno. Umyślił więc 
utworzyć mu usta sztuczne, za pomocą których mo- 
źnaby było wprowadzać pokarmy do jego żołądka.

| Zrobił wiec ranę nad żołądkiem i otwór w źołąd-
' ku, w który wsadził rurkę kauczukową. Po opatrze­

niu miejsca skaleczonego w należyty sposób, czekał 
aż się brzegi ran zaczną goić. Nastąpiło to w dosta­
tecznym stopniu na czwarty dzień. Od tej chwili 
chory miał dwoje ust: jedne naturalne niezdolne do 
przyjmowania pokarmów a drugie sztuczne zawsze 

i dla pożywienia stojące otworem.
' Chory powraoał szybko do zdrowia, nabrał tuszy 

i wykonywał rozmaite roboty w szpitalu.
W takim stanie rzeczy Dr Verneuil przedstawił 

swego pacjenta zebraniu lekarzy. Wlewano w tę 
sztuczną gębę mleko, czokoladę, jaja, wino, rosół 
i t. d. a żołądek robił swoje. Chory zajadał z apety­
tem i odpowiadał prawdziwemi ustami na zadawane 
pytania. Usta te służą mu tylko do mówienia — do 
jedzenia zaś sztuczne.

„Rzeczywiście cenny to przymiot, powiada Przy­
roda i Przemysły jeżeli można rozmawiać, jeść i pić 
bez straty czasu i bez obawy zakrztuszenia się. 
A byłby jeszcze bardziej ceniony przez kobiety, ani­
żeli przez biedaka, który dziś posiada ten przywilej; 
on jednak nie ma nic przeciwko temu podziałowi 
pracy, a jeżeli żałuje czego, to może niepoźyteczno- 
ści swoich zdrowych zębów."

Do tej uwagi powyższego pisma dodamy naszą: 
dla kobiety wyższego świata podobny przymiot był- 

, by uciążliwy, albowiem nie mogłaby chodzić na bale.
W ustach dawnych zachował pacjent zupełny smak, 

i Obiad dla niego nie jest zupełnym jeżli ust dawnych 

I nie mam najmniejszej pretensji... przebaczyłem od- 
1 dawna.
j On nie ma do niej pretensji! Czy kto słyszał coś 

podobnego?... Mój Boże! dla czegóż jej raczej nie 
nienawidzi, dla czego się nie gniewa, nie robi wy- 

' rzutów?...
I Wybiła trzecia.

Zosi zdawało się, że już nie ząśnie. Czy podobna 
1 spać, mając głowę takiemi myślami nabitą?... Chciała 
| zapalić światło, czytać książkę lub przejść się po po­

koju, lecz nagle zasnęła.
Marzyła, źe jest na łące pełnej kwiatów. Dzień był 

jasny, słońca jednak na niebie nie widziała. Powie­
trze było czyste i wonne, ona jakaś lekka, tak lekka, 
że unosiła się nad ziemią. Przypomniała sobie podo- 

i bne sny w latach dziecinnych i to, że wówczas była 
bardzo szczęśliwa. Teraz jednak miejsce radości za­
jął w jej sercu niepokój...

Zkąd pochodził?... napróżno usiłowała sobie przy- 
pomieć.

| Zwolna nad łąką zapadła noc; zielona trawa, żół­
te, białe i różowe kwiaty zatonęły w jakiejś czarnej 

j pomroce. Wszystko znikło: niebo, łąka, ona sanra 
. wreszcie i tylko wśród bezgranicznej ciemności, po- 
' zostało... uczucie niepokoju.

„...I odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszcza- 
my naszym winowajcom...u

I Z temi wyrazami obudziła się i zadzwoniła na po­
kojówkę.

i — Która godzina Joasiu?
— Dziesiąta panienko.

I —- Czy pan Ludwik już wstał?
I — Pan już wyszedł do miasta, — odpowiedziała 

służąca.
i Zosia zerwała się na równe nogi, zapominając 

o śnie i znużeniu. On mógł przyjść niedługo, należało 
się więc ubrać.

j — Daj mi czarną suknię Joasiu, — rzekła. 
j — Czarną? spytała dziewczyna idąc do szafy.

Wiedzieć potrzeba, że w czarnej sukni Zosia wy-

dożywotni członek Izby 1 
narca r. b. w Wiedniu pr^: I

Kronika Zagraniczna.
X Do najświetniejszych w tym sezonie ot( 

we Lwowie, należał odczyt p. Rodakowskiego; pf 
legent, sam jeden z najcelniejszych mistrz° , 13- 
dzla, mówił o malarstwie, w którem zaznac^j^ 
szczytne i wydatne stanowisko malarzy 
Audytorjum było przepełnione, a mówca p 
czarował słuchaczy zarówno głębokością * 1 
spolitością myśli, jak wytwornością i Pott-S“^e tcr371• 
Mistrz pędzla, autor „Wojny kokoszej“ da esOj 
poznać publiczności, jako znakomity kryty 
tyk. Odczyt ukaże się zapewnie w druku, 3 
to piękny nabytek dla naszej ubogiej literat11 J 
tycznej.

nie czują się pokrzy wdzonymi tem, żem sobie grób 
pomalował na olejno!

Zosia i Ludwik, pierwszy raz usłyszawszy o podo­
bnym planie protektora, zdziwili się i zmieszali. 

. .Lecz i któż zdoła opisać wrażenia osób pozostałych?... 
Pan Roman unlilkł, Czując, że mysi mieć uszy bardzo 
czerwone, — panowie zaś Alfons i Józef, jedną oży­
wieni myślą, chcieli upaść do nóg hojnemu starcowi 
i podziękować mu za zapis, do którego każdy poje­
dynczo* miał pretensję. Później jednak, opamięta­
wszy się, postanowili odłożyć to do właściwego czasu.

Gdy goście rozeszli się, Zosia całując brata na do­
branoc, spytała nieśmiało:

— Prawda Ludwisiu, źe on wróci do nas?...
— Kto? spytał ze złośliwym uśmiechem Ludwik. 

Czy pan Roman.
— Dajże pi pokój z tym panem Romanem! odpar­

ła. Wiesz dobrze o kim mówię...
Ponieważ Ludwik milczał, objęła go więc za szyje

i szepnęła mu do ucha:
— Prawda źe przyjdzie?... Musze mu przecież po­

dziękować... Mój Boże! nigdy sobie tego nie przeba­
czę!... Ale jak ty to zrobisz?...

—Niedawno mówiłaś mi, źego nienaw idzisz?przer­
wał Ludwik.

Zosia cofnęła się, usiadła na krześle i zasłaniając 
twarz rękoma, rzekła:

— Sama nie wiem co się ze mną dzieje!
Poszła spać około północy nie czując potrzeby 

spoczynku. Sen ją odbiegł i z trwogą myślała o ju­
trzejszej wizycie Sielskiego. Pulsa jej biły, poduszki 
wydawały się zbyt twarde i najgorzej ułożone.

— Co ja mu powiem?... co ja mu powiem?...
Potem wpadła W marzenie. Zdawało jej się, że już 

rozmawia z Sielskim, który na wszystkie podzięko­
wania jej odpowiada śmiechem.

— Pocożeśpan w takim razie pamiętał o grobie 
mego ojca? spytała rozżalona jego obojętością.

— Naturalnie, że w celu wynagrodzenia krzywdy 
Ludwikowi, — odpowiadało widziadło. Do pani zaś

--------------- ,
X Sekretarzem poselstwa tureckiego P1Z?ey (P' 

kanie, mianowany jest Polak, katolik, Emi®'0 J 
deusz Dowmund), biegły wschodoznawca-

X W Krakowie jak, donosi Wie/t, powstał Pf.Ł' 
urządzenia na cele dobroczynne koncertu hist° 
go polskiego, którego program ma być zło&m,' pić ■ 
samych artystów polskich, począwszy od naj(1 
szych czasów aż po dziś dzień w porządku 0° 
gicznym. Miejscowa prasa usilnie popiera- W " 
i oryginalną myśl.

--------------- lek
X Włodzimierz hr. Dzieduszycki, b. marsz3 

mu galicyjskiego i dożywotni członek Iw ' sj© 
złożył w dniu 12 marca r. b. w Wiedniu l’r^j 1V ‘ 
w ręce N. Pana, jako radca tajny. Obecity.^fir 
przy tej ceremonji: minister domu cesarskiego / -ir , 
zagranicznych hr. Andrasy, oraz podkoiu°f^r; 
ru hr. Crenneville. Radca dworu i miu’s 
bar. Krauss czytał rote przysięgi.

—--------- — *< Ji'!1 ’
X W tych dniach ukonstytuowała sic W 

filja hiszpańska wielkiego, przez króla bewJ'^W ’ 
założonego Tow. międzynarodowego w ceia/dyń, 
środkowej Afryki. Pierwsze posiedzenie tej . o i 
rej prezydentami honorowymi wybrani zosfił-cepic^ ’ 
króla hiszpańskiego i ks. Montpensier, 2 
dentami ks. Bailen i Senor Coello, zagaił kr 
osobiście w swym pałacu. . i 

glądała najpiękniej. W tej chwili jednak: 
jej na myśl, źe popełni akt malutkiej kokiet 
więc podano jej sukni?, odezwała się:

— Albo — schowaj ją napowrót. Wezmę .
ną, popielatą... 1$

Joasia z suknią odwróciła się do szafy? ‘e 
znowu, po pewuem wahaniu, rzekła:

— Albo wiesz co: daj mi czarną! fC»
I ubrała się w czarną. . jep)
Około południa kompletnie ubrana, z 011 '

oczekiwała na gościa. Nagle przed dome15 
tala doróżka... 'ji5Nogi się pod nią ugięły. goit,v

— Czegóż się lękam? pomyślała. 
wszystko przejdzie...

Czekała minutę, dwie... pięć... Nikt na 
wstępował.

— To nie oni! „kntfC#
Odtąd każdy turkot na ulicy, każdy »°9

dach wywoływał bladość na jej twarzy- g . 
postanowiła już o niczem nie myśleć i .
niczną robotą wypełnić czas wlokący -zod/ 
woli. Potem zaczęła sobie przypominać cl #c. 
cia pensjonarskiego, począwszy od en « 
do szkoły aż do opuszczenia jej. , , poflv

— Musiało już z pół godziny upłyną6-.Lier0
Zegar jednak przekonał ją, że upłynę10 
minuty!... łsl

Przesuwając na oknie kwiatki, dostr 
rozwiniętą kamelję. pi<

Wepnę ją we włosy!., pomyślała w 
chwili. j

— Nie!... szepnęła natychmiast potem
się w lustrze. , przc<

Około drugiej znowu stanęła d°roZ iPazcZe'v 
mem. Wyszedł z niej Ludwik i—kłos j 
sia szybko zerwała kamelję, wpięła ;'LrZed0, 
nad wszelki wyraz osłabiona, padła n

nie przephicze próbkami pokarmów, wprowa< z3 
do żołądka. Jest to dla niego dopełnienie J . r

Oprócz tedy sztucznych włosów, zębowy P°p’|a,vięe 
czu, można sobie sprawiać sztuczne usta. Wyp2‘ jj. 
życzyć sobie tylko, aby ktoś wynalazł spos°. 
wiania sztucznych serc, mózgów, nerwów, ż0. 
wątrób i t.d. Zaopatrzywszy się w podobne m 
człowiek spostrzegłby, że urzeczywistniło s’? ,jeBty 
nie niektórych filozofów: nie ja stałoby 81V jn, 
czncm z jego Jo.___________ Itronislaw
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= Niedogodny systemat ogrzewania wagonów na 
drodze warszawsko-petersburskiej, jak donoszą ga­
zety rossyjskie, w skutek represji Ministerjum i na­
czelnika głównego zarządu dróg rossyjskieh ma być 
wkrótce zastąpiony innym — i w tym celu ogólne 
zebranie akcjonarjuszy powzięło już odpowiednią 
uchwałę i poddało rozpatrzeniu władz.

= Wczorajsze przedstawienie w Teatrze Wielkim 
Zaszczycił swoją obecnością Jenerał - Gubernator 
w arszawski Hrabia Kotzebue, który powrócił do zdro­
wa po lekkiej niedyspozycji.

= Z powodu grasującego w powiecie bytomskim 
w Prussach i u nas w powiecie bendzińskim—księgo- 
SUszu, naczelnik Galicji rozkazał zamknąć granicę 
yalicji od strony Król. Polskiego i Pruss, na całej 
"®ji granic powiatu chrzanowskiego i bielskiego. 
Przywożenie i przypędzanie do Galicji zwierząt i pro­
duktów surowych zwierzęcych zmiejscowości dotknię­
tych zarazą, bezwarunkowo jest wzbronione; — lu­
dziom przebywanie granicy na zamkniętej linji do- 
zWone jest jedynie tylko w wagonach kolei żela- 
ztych. Prócz tego wszystkie osoby przybywające do 
^alicji z Królestwa Polskiego lub Pruss przez Szcza­
kowe i Oświęcim, w razie podejrzenia, iż były 

zetknięciu z bydłem lub jadą z miejscowości do­
tkniętych zarazą za biletami kupionemi na jednej ze 
trzech ostatnich stacyj przed granicą austrjacką, mu- 
?ty się poddać dezinfekcji na stacjach kolei w Szcza- 
"°wie* *i  Oświęcimie, jeżeli chcą jechać dalej do Ga- 
llcji. Wszelkie naruszenie tego*  zakazu ma być kara- 
°e podług § 34 przepisów z r. 1868, obowiązujących 
w Austrji.

nrmiai imiiiii i«m

Na schodach tymczasem rozległo się stąpanie i ro- i 
zmowa na dwa głosy. Skrzypnęły drzwi przedpo- • 
koju...

— Boże!... dodaj mi siły... szepnęła Zosia. Do sa­
lonu wszedł Ludwik i pan Roman.

Po wielu ukłonach i małej pauzie, literat zaczął 
mowę, w której starał się uwiadomić słuchaczy, że 
na podziękowanie za wczorajszą herbatę, i dla za­
warcia bliższych stosunków, ośmiela się dziś złożyć 
oeremonjalną wizytę.

Potem widząc, że Zosia okazuje dużo ochoty do 
słuchania, a mało do mówienia, począł rozwodzić się 
nad stanem pogody, nad najświeższemi wypadkami 

mieście, wspomniał o literaturze, o planie powieści, 
którą miał napisać i po czterdziesto-minutowej gada­
ninie, pożegnał Ludwika i Zosię, obiecując wizyty 
juknaj częstsze.

Gdy wszedł, Zosia wymownie spojrzała bratu 
oczy.
— Byłem dwa razy, alem go nie zastał?

. — Może wyjechał?... zapytała przerażona.
. -y- Wątpię. Zresztą zostawiłem bilet z notatką
1 pójdę do niego jutro. *

— Jutro!..
Zosie głowa rozbolała. Poszła do swego pokoiku, 

oparła twarz ńa poduszce i uczuła, że jej mimowoli
*zy z oczu płyną. Nic dziwnego! bezsenność, a po­
łom trajkotanie literata,—musiały ją nieco zdener­
wować.

Nazajutrz Ludwik znowu wcześniej wyszedł do 
Piasta i Zosia znowu wstała później. Ale miejsce 
pączkowego niepokoju, zajęła lekka apatja. Zo­
rn nie włożyła już czarnej sukni i nie wpięła kame- 

^.We włosy. Przeczuwała, że Sielski i dziś nie przyj- 

8n^^°ł° P*erw8ZeJ; ponieważ pani Skulska wyszła za 
punkami, kucharka więc wezwała Zosię na

*elką radę wojenną. Przypaliła się legumina sago- 
Bt Wa? n?’eza^° zatem'upiec inną. Naśmiawszy się ze 

aPienia kucharki, Zosia wydała jej drugą porcję

. _^= Komitet powołany do urządzenia kwesty wiel­
otygodniowej przy grobie Zbawiciela w kościołach 
Warszawskich rzymsko-katolickich, ma zaszczyt naj­
uprzejmiej upraszać damy, które raczyły przyjąć ten 
dobroczynny obowiązek, o nadesłanie na ręce pre- 
^ydu.jącego w komitecie p. Wacława Popiela (Nowy- 
Swiat Nr 33) imion i nazwisk dam przez siebie zapro­
szonych do udziału w tych kwestach, gdyż Komitet 
zamyka ostatecznie listę tychże w sobotę w południe 
t. j. dnia 24 b. m. dla podania takowej do druku.

Wiadomości miejscowe.
. ~ Jak wiadomo, służba w Ministerstwie Oświece­

nia jest krótsza aniżeli w innych Ministerstwach, za­
chodziła przeto niepewność przez naznaczanie pensji 
emerytalnej takim osobom, które przeszły do służby 
z innych Ministerstw. Otóż słyszeliśmy, iż obecnie 
'v uzupełnieniu praw emerytalnych, wydanem zosta-: 
h> rozporządzenie na mocy którego, osobom które 
przeszły z innych do Ministerstwa Oświecenia liczyć 
®ty mają przy emeryturze lata w stosunku 8—7 t. j. 
każde 81at poprzedniej służby liczy się za 7, z wa­
runkiem wszakże, że osoby te przesłużą w Minister­
stwie Oświecenia przynajmniej lat 10, w przeciwnym 
Powiem razie wymagane lata do otrzymania całkowi­
ty) emerytury liczą się odpowiednio do Ministerstwa 
w jakim dawniej służyli.

cena półrocza sprawozdawczego, wynosił rs. 9416 
kop. 28*/ z, w tej liczbie: gotowizna w kasie rs. 659 
kop. 57, w towarach rs. 7141 kop. 03, w sprzętach 
rs. 812 kop. 12, resztę w rachunkach. Stan bierny 
obliczony na rs. 8734 kop. 39‘/2, w tej liczbie kapi­
tał zapasowy rs. 618 kop. 74, udziały członków 
1046, wnioski (zapewnie na udziały?) rs. 2061 kop. 
91%, wkłady rs. 3118 kop. 43*/.,.  Obrót w ciągu 
półrocza sprawozdawczego czynił rs. 12789 kop. 
89*/ 2; zy^k brutto na towarach 2330 kop. 70, z in­
nych wpływów rs. 24 kop. 81*/ a, razem dochód przy­
niósł rs. 2355 kop. 51 */' 2, rozchód wynosił rs. 1673 
kop. 62*/ 2, zatem czystego zysku otrzymano rs. 681 
kop. 89, który rozdzielono w ten sposób: Zarządowy 
wynagrodzenia rs. 300, wypłacono gratyfikacji rs. 
50, procentów od udziałów i wniosków rs. 77 k. 70, 
dywidendy 3% od marek za rs. 3000 wypłacono rs., 
90, na kapitał rezerwowy rs. 50 i na kapitał zapaso­
wy rs. 114 kop. 19, który tym sposobem obecnie 
zwiększony jest do rs. 732 kop. 93.

= Po Świętach Wielkanocnych mają być rozdane 
artystom dramatu do nauki role z pięcio-aktowej ko- 
medji Dumasa p. t. „Cudzoziemka11.

= Józef Rychter bawi obecnie w Warszawie.

— Podczas obchodu grobów w wielki piątek i so­
botę, będą wykonane śpiewy religijne na chórach 
niektórych kościołów — między innemi u Panny 
Marji na Nowem-Mieście, odśpiewane będzie „Stabat 
Mater“ Rossiniego.

= W Górze Kalwarji stawiane będą budynki na 
narzędzia ogniowe. — Kosztorys wynosi rs. 2108 
kop. 10.

= P. Łypaczewski, nauczyciel rysunku i artysta- 
malarz, zakłada wkrótce klasę przygotowawczą ry­
sunkową dla uczniów, mających zamiar wstąpię do 
szkół technicznych.

= Dziś, o godzinie 6-tej z rana, widzieliśmy prze­
latujące po nad miastem w górnych bardzo strefach, 
stado, a raczej długi szereg dzikich gęsi. Wysoki 
ich lot podobno zapowiada jeszcze zimno.

= Złodzieje bierą się już i do wykradania bab....
Na Nowym-Świecie w blizkości wodociągu miej­

skiego, jest urządzona w małym frontowym sklepie, 
kawiarnia, w której sprzedają się tak zwane baby 
podolskie.

W miejsce szyldu tej kawiarni, są wystawiane 
w oknie na półkach owe sławetne baby"

Złodzieje zaonegdaj wieczorem, podczas kiedy 
kawiarnia pełną była konsumentów, wyrżnęli szybę 
w oknie wystawy i ośm sztuk wielkich bab ukradli*  

= Z powodu wyczerpania się w r. 1874 dziesię­
cioletnich kuponów od listów likwidacjnych 4°/0 
Królestwa Polskiego, przygotowano nowe kupony 
na drugie dziesięciolecie do r. 1884, i takowemi opa­
trzono już większą część listów likwidacyjnych. Dla 
prędszego wszakże ukończenia tej czynności, Bank 
Polski zrobił obecnie przedstawienie do ministersrwa 
finansów o wydanie rozporządzenia podwładnym so­
bie władzom i zarządom co do nadsyłania do Banku, 
przy odpowiednich wykazach numeracyjnych, wszyst­
kich listów likwidacjnych 4°/f, złożonych do kas 
jako vadium na pewien przeciąg czasu — a to dla 
odpowiedniego ostęplowania takowych i zaopatrzenia 
w nowe kupony.

= Ogród Saski pozbywa się śladów zimy i przy­
obleka w letnie szaty. Od kilku dni już robotnicy 
pracują nad uporządkowaniem kląbów i ulic ogro­
dowych tak że na święta zapewnie już będziemy 
mogli używać przechadzki w tym letnim salonie 
Warszawy.

= Dnia 12-go kwietnia r. b. odbędzie się w Magi­
stracie licytacja na antrepyzę budowy kilku budek 
policyjnych. Cena licytacyjna ogółem rs. 1420.

= Wkrótce podobno ma być urządzony koncert na 
dochód chórów warszawskich, jako wynagrodzenie 
za ich pracę w włoskim sezonie.

— Projekt zabawy proponowany przez p. Każ. 
Dobieckiego, Prezesa Komitetu Zabaw w Towarzy­
stwie Dobroczynności—najprzód w Willanowie a pó­
źniej w Natolinie, uległ zupełnej modyfikacji w ten 
sposób, że zamiast niej odbędzie się teatr amatorski 
letni w którejś z zamiejskich miejscowości.

= Ostatecznie kwesta wielkanocna odbywać się 
ma nie w górnym le»z w dolnym kościele Ś-go 
Krzyża.

= Stowarzyszenie spożywcze w Płocku pod na­
zwą „Zgodau, ogłosiło sprawozdanie za XIII półro­
cze swego istnienia, z którego okazuje się, że z koń­
cem półrocza XII-go, stowarzyszenie liczyło członków 
163 i tyleż z końcem półrocza XHI-go, w ciągu któ­
rego przybyło członków 5 i ubyło tyluż. Stan czyn­
ny stowarzyszenia wraz z kasą pożyczkową z koń- 

sago i udzieliła kilka przestróg przyjętych nie bar­
dzo chętnie.

W tej chwili wbiegła pokojówka.
— Proszę pani...
Zosia domyślała się już kto przyszedł, a w chwilę 

potem, sama nie wiedząc jak, znalazła się w salonie 
oko w oko z Sielskim.

Jerzy nie wyglądał wcale na desperata; miał cerę 
zdrową i fizjognomję wesołą. Bez żadnego wstę­
pu pocałował Zosie w ręka ‘i rzeki tonem swobo- 
dnym: , , ‘

— Znalazłem wczoraj kartkę Ludwika u siebie, 
z wezwaniem abym przyszedł. Przychodzę więc w na­
dziei, że pozwolisz się pani przebłagać...

— To ja powinnam pana prosić o przebaczenie...
— Mnie?...
— Tak... A zarazem najserdeczniej podziękować 

za pamięć o grobie naszego ojca... szepnęła Zosia.
— Czy nie sądzi pani, żem spełnił tylko mój obo­

wiązek?... spytał Sielski.
— O którym dzieci zapomniały! odparła Zosia.
Usiedli obok siebie.
— Niech błogosławione będzie to zapomnienie! 

mówił Jerzy z zapałem. Sam Bóg zesłał je na was, 
bo i jakżebym mógł inaczej okazać wam mój żal i 
przywiązanie?... Gdybyś pani wiedziała ile chwil 
prawdziwie przyjemnych spędziłem przy tym grobie, 
jak szczęśliwym czułem się w mójem osamotnieniu. 
Wiedziałem, że prędzej czy później przyjdziesz tam 
pani i że nie oprzesz się niemej prośbie ojca: „prze­
bacz naszemu przyjacielowi, który nas tak kocha..."

Ale...—dodał pochwili—może ja mówięzbyt śmia­
ło?... Może pani nie życzy sobie....

— Owszem!... Już tak dawno pana nie słysza­
łam....—odparła Zosia drżącym głosem.

— Więc dobrze, — rzekł biorąc ją za rękę. — Nie 
wiele mam już do powiedzenia, chyba to tylko, że 
panią kocham. Kocham tak, że nie ma godziny abym 
o pani nie myślał... Mimo to, jeżeli sądzisz, że nie 
przeszedł jeszcze dla mnie czas pokuty,jeżeli każesz, 

odejdę. Będzie mi bardzo smutno... Nie masz pan 
pojęcia jaka to straszna rzecz czekać, jak się czas 
długim wydaje...

Zosia poruszyła główką, jakby na znak, że wie - 
już co to jest oczekiwanie. Milczała jednak, nie mo­
gąc znaleźć wyrazu odpowiedzi. Zdawało się jej, że 
utraciła już wszelką władzę nad sobą, że umiera..., ■

— Nie odpowiadasz pani?... — spytał Sielski, pa­
trząc jej w oczy. — Więc zróbmy tak: jeżeli mam o- 
dejść—cofnij rączkę....

Ręka Zosi drżała, lecz nie cofnęła się.
— Więc nie odpychasz mnie?... — Wiec mogę już 

zostać?...—pytał natarczywie Sielski.
— Tak!
Teraz stała się rzecz niepojęta w końcu XIX wie­

ku, istny anachronizm. Sielski ukląkł przy nogach 
Zosi, a ona... Ach! świecie nieszczęsny... pocałowała 
go w czoło!... Ale tak delikatnie, no tak... że oboje 
wyprzećby się tego mogli—pod przysięgą.

Na schodach rozległ się łoskot i do salonu wpadł 
Lachowicz, wołając:

— Jesteś zbiegu!...
I w otwarte ramiona przyjął rozrzewnionego Siel­

skiego.
— No, więc już zgoda?—zapytał Ludwik Zosi.
Zosia usłyszawszy to, zarumieniłaby się niezawo­

dnie, gdyby nie to, że już przedtem była zarumie­
niona w najwyższym stopniu.

— Kiedyż mnie zaprosicie na wesele?— pytał da­
lej nielitościwy Ludwik. •

— Ty lepiej zaproś pana Jerzego na obiad! — od­
parła z udanym gniewem Zosia.

— Ależ na wszystkie obiady zapraszam go! 
Niech się przyzwyczaja do twojej kuchni...—zawołał 
Ludwik.

Odtąd rzeczywiście Sielski był u nich stałym go­
ściem. Przychodził około dńigiej w południe, a wy 
chodził około jedenastej w wieczór.

{Dalszy ciąg nastąpił)
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niespostrzeżeni przez nikogo, pomimo ciągłego ruchu 
na tej ulicy.

= Niezadługo przybędzie do Warszawy rodak 
nasz pan Maurycy Moszkowski, fortepianista i kom­
pozytor, pracujący na tem polu w Berlinie. Mamy 
przed sobą sprawozdania następujących gazet: 
Kreuzzeitung, Allgemeine Deutsche Musikzeitung, 
Neue Berliner Musikzeitung, Vossische Zeitung, Biir- 
ger zeitung, i Norddeutsche Allgemeine Zeitung, 
przepełnione pochwałami dla symtbnji młodego pol­
skiego kompozytora, noszącej tytuł „Joanna d’ Arc.u 
Symfonję tę wykonała kapela symfoniczna w gma­
chu „Singaeademie.u

= Majętność Pruszków przy kolei Żelaznej War- 
szawsko-Wiedeńskiej, nabytą została przez p. St. W.

= W sobotę wieczorem oficerowie konsystujące- 
go w Warszawie pruskiego pułku grenadjęrów, do­
ręczyli kapelmistrzowi tegoż pułku p. Antoniemu 
Kuhne pamiątkową battutę dyrektorską hebanową, 
srebrem inkrustowaną i odpowiednim napisem zaopa­
trzoną.

= Dziś w Teatrze Rozmaitości pierwsze przedsta­
wienie dr^unaciku p. t. „Róża i Oset.11

= Biblioteka główna Cesarskiego warszawskiego 
Uniwersytetu otwarta będzie dla publiczności, bez 
względu na ferje świąteczne w uniwersytecie, które 
rozpoczynają się w przyszłą sobotę — jeszcze do 
Wielkiego Czwartku.

— Na ulicach Królewskiej i Marszałkowskiej do­
tychczas leżą nieuprzątnięte sterty lodu i zmarznięte­
go błota. Ztąd na ulicach tych pomimo kilkodniowe­
go ciepła, które prawie zupełnie osuszyło nasze mia­
sto, błoto jak w zimie, a jako pamiątka po nim po­
zostaną uszkodzone bruki, których reparacja drogo 
kasę miejską kosztować będzie.

= W tych dniach okradziono do nitki szynkarza 
mieszkającego przy ulicy Mostowej. O kradzież po­
dejrzewał on kilku znajomych mieszkających na u- 
iicy Niskiej,.zażądał przeto zrobienia u nich rewizji.

Naznaczony urzędnik z pomocnikami zeszedł na 
grunt dla odbycia rewizji ale zabłądziwszy wszedł 
do innej izby, w której odbywała się na wielką ska­
lę fabrykacja podrabianych papierosów „Towarzy­
stwa Union."

Papierosy z etykietą fabryki kładzione były w zu­
żyte pudełka, następnie tak zręcznie sklejane rozry­
waną banderolą, że tylko znawca mógł rozpoznać 
podrobienie.

Znaczne zapasy 10-kopiejkowych pudełek, bibuł­
ki drukowanej, kilkanaście funtów ordynaryjnego 
tytuniu i rozmaite przyrządy do robienia papierosów, 
zabrano jako corpus delicti. Sprawa ta oddaną zosta­
ła do Sądu.

= Grunta orne obsiane zbożem między Skier­
niewicami a Łowiczem, są zalane wodą. — Jak 
tylko oko jadącego koleją żelazną z jednej i drugiej 
strony sięgnąć może, przedstawia się na tej nizinie, 
widok wielkich jezior.

= Echo drukuje obecnie w odcinku jednoaktową 
Jkomcdję Felicjana p. t. „Pogłoska w Ryczywole."

= Jak nas zapewnia telegram z Paryża, zdrowiu 
Józefa Chełmońskiego nie grozi już żadne niebezpie­
czeństwo, aczkolwiek przebył on bardzo ciężką cho­
robę.

== Dziś o godzinie 6-tej w gmachu Resursy Ku- 
pieckięj odbędzie się ogólne zebranie członków war­
szawskiego towarzystwa wzajemnego kredytu.

= Na wystawie paryzkiej w roku przyszłym, ma 
być urządzony osobny oddział wód mineralnych.

Podajemy to do wiadomości krajowych balneolo­
gów, nadarza się bowiem dobra sposobność okaza­
nia na światowej widowni skarbów, jakiemi są liczne 
nasze zdrojowiska.

Zawadziwszy o wystawę, dodamy, iż jako osobli­
wość. ukazać się ma na tejże wystawie, w oddziale 
marynarki, łódź z jednej sztuki drzewa mahoniowego 
7 metrów długa, półtora szeroka a 90 centimctrów 
głęboka.

Kłoda, z której łódź tę zrobiono, ważyła blizko 300 
centnarów.

— Józef Bliziński odniósł świetne zwycięztwo!
Donoszą nam z Krakowa, iż na odbytem tamże 

W dniu 18 b. m. posiedzeniu komisji konkursowej, 
przyznano mu jednogłośnie pierwsza nagrodę w kwo­
cie BOO złr. za czteroakfową komedję p. t. „Pan Da- 
P J/odo'buo najnowszy utwór autora „Marcowego Ka­

walera11 ma celować świeżym oryginalnym humorem 
i zręcznem opracowaniem technicznem.

Drugiej nagrody nie przysądzono nikomu.

= Niestrudzony pracownik na polu ludowem, pan 
Zygmunt Gloger, wzbogacił w tych dniach skarbnik 
ludowych pieśni zbiorem krakowiaków nader staran­
nie zebranych i systematycznie ułożonych. Krakowia­
ków tych jest 573. Pan Gloger starał się usilnie, aże­
by pochodziły one z ludowego źródła, unikając wszel­
kich przeróbek, których krąży nie mało.

Dobrze poszukawszy znajdą się tam wszelkie ro­
dzaje poezji. Oto naprzyklad dla idealistów:

Nie będę nic będę
Dla Jasieńka dobra, 
Póki nic opadnie 
Choineczka drobna. 
Choć jedna opadnie 
To druga urośnie, 
Nigdy nie zaginie 
Choina na sośnie.

A teraz krakowiak realny:
Kazali mi kury paść 
Za stodołą w prosie, 
Kura jaje zgubiła 
Mnie matusia wybiła 
Ja dłubała w nosie.

Chcecie może znów poezji pozytywnej, macie na 
zawołanie:

Szli parobcy z karczmy
Tak sobie mówili:
Pójdźwa do Maryny 
Bo tam wieprza bili, 
Nawarzą nam kiełbas 
Nasmarzą nam kiszek, 
Powiem ojcu matce 
Żem w zaloty przyszedł.

Nareszcie i poezja filozoficzna:
A na ławie na ławie
Skrobały się dwie babie; 
Przyszła do nich kobieta: 
— Czego wy się skrobieta?
— Tak się też wej skrobiowa 
Bo nam słonko dogrzewa.

Słowem, znajdzie się tam do każdego usposobie­
nia i gustu.

Zbiorek ten wyszedł nakładem i drukiem Jana 
Noskowskiego.

= Wczorajszy wieczór Towarzystwa Muzycznego 
84-ty z kolei, zapełniły kompozycje Schumanna, Ru­
binsteina i Rafia, wykonawcami zaś byli pp. Barce- 
wicz, Makowski, Poorten i Szulc.

Eine kleine, ober honette Gesel8chaft,y^vdiwXtoy 
niemcy, wysłuchawszy całego programu rozpoczęte­
go od Tria Schumana (op. 80, F. major), przepusz­
czając niektórym niedokładnościom fortepianowym 
pod biegłą zresztą ręką p. Szulca i nieco za ostrym 
miejscami pociągom smyczka.

Śliczne Andante eon eicpressione, roztapiające się 
w ciszę akordów, było najwdzięczniej może wykona­
ną częścią Tria, po którem zabrzmiała całą siłą tonu 
i przejęcia się Sonata (op. 19 Nr 2 A minor) Rubin­
steina odegrana przez panów Barcewicza i Makow­
skiego.

Młody artysta-skrzypek rozwinął w niej wszystkie 
zalety swego pięknego talentu, energje, siłę, czystość 
i równość tonu, obok tej spokojnej pewności, z jaką 
pokonywać zwykł wszelką trudność techniczną.

Piękne Trio (op. 112, G-major) S. Rafia świetnie 
zakończyło wieczór i pod względem wykończenia i 
precyzji przewyższało wykonanie utworu Schumanna, 
szczególniej w oryginalnym finale, w dziarskim, 
utrzymanym rytmie, gdzie wszystkie instrumenta 
kolejno znalazły pole do popisu. Część fortepianową 
objął p. Makowski i wywiązaniem się z trudnego za­
dania zasłużył na prawdziwe uznanie.

Publiczność powinna była wynieść zupełne zado- 
wolnienie z wczorajszego wieczoru; przynajmniej ta 
jej część, która uczęszcza z zamiłowania muzyki, 
a nie dla pokazania siebie, przypatrywania się dru­
gim i udzielania sobie przez cały wieczór półgłosem 
uwag i głębokich(?) spostrzeżeń, jak tego niestety 
na każdym prawie wieczorku Tow. muzycznego 
doświadczać musimy.

To już nie obojętność i brak muzykalnego usposo­
bienia, ale brak... czegoś innego.

= W sztukach: typograficznej i litograficznej spo­
tykamy co chwila nowe wynalazki, rozwój dalszy 
obu tych sztuk na celu mające.

Obecnie w składzie maszyn do szycia pana Gros- 
smana można oglądać jeden z takich ciekawych wy­
nalazków.

Jestto aparat służący do szybkiego pisania, czyli 
raczej drukowania.

Urządzony na sposób aparatów telegraficzny^, 
lub co dokładniej odpowiada ścisłemu określeniu, na 

sposób klawiatury fortepianowej pociśnieniem ■dJku 
wiszą, odtłacza na papierze nakręconym na wałek 
odpowiednią literę.

Przy wprawie używający aparatu tego, bez wiel­
kiego zmęczenia wytłacza całe zdanie i okresy szybko 
literami drukowanemi wyraźnemi. Aparat oznacza 
wszystkie znaki pisarskie i cyfry.

Maszyna nadesłana do Warszawy, jest dopiero mo­
delem, który stosownie do potrzeby może być w przy­
szłości ulepszony.

= Żegluga parowa na rzece Wiśle rozpoczyna się 
z dniem 2G b. m. W poniedziałek odpłynie pierwszy 
statek parowy do Płocka.

= W tych dniach rozdane zostały artystom dra- f 
matycznym do nauki role z komedji w 3-ch aktach 
Jordana p. t. „Blaga."

Obsada w tej sztuce jest następująca:
Owsiński, pan Ostrowski; Zeuobja jego żona, pani 

Mazurowska; Emilja ich córka panna Mazurowska; 
Baronowa kuzynka Owsińskich pani Ostrowska; Wła­
dysław ich sąsiad pan Wolski; Artur pan Grabiński; 
Kamil pan Holtzman; Sreberko pan Szymanowski; 
Radca Piórkiewicz pan Grzywiński; Kodeksiński me­
cenas pan Chomiński; Chudowolski adwokat pan P>'il' 
żmowski; Doktór Millfleur pan Krogulski; Grzesio lo­
kaj pan Dąbrowski; Numerowy hotelu pan Kru­
szewski.

Próba czytana z „Blagi" odbyć się ma jutro lub 
pojutrze.

= Na skwerze bankowym rozpoczęto już różne 
roboty w celu upiększenia go i ozdobienia na lato.

== W tych dniach zastrzelił sic w Płocku podporu­
cznik Muromskiego pułku. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

— Z pomiędzy odbywających się w obecnej porze 
w Warszawie rozmaitych prelekcyj, najmniej rozgłosu 
budzą i najmniej zajęcia, przynajmniej w eleganckim, 
świecie, odczyty urządzone staraniem młodego na­
szego Muzeum Przemysłowo-rolniczego, lubo przy­
znać to trzeba, że odczyty te bodaj najlepiej odpo­
wiadają swemu przeznaczeniu, i przedewszystkiem 
najwięcej posiadają praktycznej doniosłości.

Istotnie też w kołach rzemieślniczych i przemysło­
wych, dla których przeważnie urządzone zostały, 
pierwsza prelekcja znalazła wielu słuchaczy, więcej 
nawet niżeli szczupła salka Muzeum pomieścić ich 
mogła, tak, że na pierwszym odczycie paręset osób 
odeszło od sali nie mogąc dostać biletów. *Mając to 
na względzie komitet muzealny podobno ma zamiar 
postarać się o powtórzenie całej pierwszej serji od­
czytów, a na przyszłość obmyślee inne obszerniejsze 
na prelekcje pomieszczenie. Być może, że dosyć od­
powiednim potemu byłby teatrzyk Orfeum przy un_ 
cy Mokotowskiej, lub nowy przy ulicy Długiej.

— Gospodarstwo rybne systematyczniej musi ’oyg 
trochę prowadzone zagranicą aniżeli u naft. Przeko, 
nywają o tem targi warszawskie, na których w cią­
gu zimowych miesięcy spotkać można ciągłe i liczne 
dostawy ryb pochodzących z ościennych prowineyj 
niemieckich. O ile wiemy zaledwo parę tylko na­
szych gospodarstw rybnych zasila tym produktem, 
targi za Żelazną Bramą.

— W Redakeji naszej jest do obejrzenia snopek 
trawy, sprowadzonej w tych dniach z Filadelfii. — 
Trawa ta ma przeszło dwa łokcie wysokości. Og)ą, 
dający zecheą złożyć opłatę do puszki dla ubogich.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawek ieg0: 
dla uczni K. L z Międzyrzecza rs. 1; Klaudja G rodzi- 
cka w imieniu swego synka Klemensa rs. 5, U. rs. 5 
A. kop. 50, M. K.rs. 2, W. P. rs. 1, Stefcia Dóbr. rs. 1’ 
G. B. i S. kop 35, J. K. rs. 2, S. L. rs.. 1, Józio m’ 
rs. 1, A. K. rs. 5 dla ucznia W. syna ’oiednej matki.

— Dnia dzisiejszego pozostawiony rubel, a nie 
przyjęty za koszta przetransportowania wazonów 
alabastrowych, składam na nędze wyjątkową.

— Sprostowanie. — W numerze 62 w artykulijiu 
o pracach p. Syrewicza, w zdaniu gdzie mowa o p() 
mniku ś. p. L. K. czytać należy: „Pomnik ten We 
dług własnego pomysłu pana Syrewicza wy7.onauy 
zamieści (a nie zamieni) portret zmarłego v z płasko­
rzeźbie z allegorjami architektonicznemi wc ornamenta­
cjach i t.d.“

— W dopełnieniu statystyki handlor /ej Cessarstwa 
za rok 1875 cytujemy następujące cyf ,-y: we wspom- 
nionym roku wywieziono w ogć je towarów ga 
381,951,803 rs. przy wieziono za 53 j 056,406, w tych 
sumach mieści się złoto i srf ^0 tak w mone­
cie jakoteż i sztabach, któryś} t wywieziono za r? 
28,034,617—przywieziono za§ f 376.
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Główniej szersi przedmiotami handlu wywozowego
były:

Zboże  . rs. 180,492,012
Tytuń.  1,519,999
Spirytus  4,383,717
Len  46,281,606
Drzewo  27,226,355
Konie  2,113,143
przywozowego:
Węgiel kamienny rs. 8,719,859 
Narzędzia rolnicze „ 3,151,960 
Książki, nuty, karty geograficzne „ 3,471,402 
Kawa „ 5,638,110 
Herbata  38,603,861 
Maszyny i aparaty „ 31,826,605 
Napoje  17,164,848
Dochody celne wroku 1875 doszły dors. 62,093,898, 

gdy w roku 1874 wynosiły rs. 55,596,864.
..... ..................................................................... ■HBMMWW ■ II.IMMMUam

 Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności w upłynio- 
nym miesiącu styczniu i lutym r. b. utrzymywało w domach 
instytutowych w średniem przecięciu dziennie:

Starców i kalek obojej płci osób 256, sierot obojej płci 251. 
'Obiadów gościnnych wydawano dziennic osobom 97, zupy 
jumfordzkiej osobom 127.

Oprócz tego Towarzystwo udzieliło wsparcia: w pieniądzach 
ra, 428 kop? 90 osobom 303, w lekarstwach osobom 63 i w 
drzewie opałowem osobom 160.

W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 1257.
Do 18-tu sal ochron uczęszczało średnio dziennie dzieci

2,024.
Z funduszów kasy pożyczkowej, udzielono pożyczki nieza­

możnym rzemieślnikom i osobom z pracy ,rąk utrzymującym 
się 77, w kwocie rs. 6920 kop — do zwrotu w 12-tu ratach 
miesięcznych.

Stan funduszów rozporządzalnych Towas^stwa był nastę­
pu iący:

Ż' końcem miesiąca grudnia 1876 r. pozostało w kasie gotowi­
zną rs. 4465 kop. 10; w ciągu miesiąca stycznia ijutego 1877 
roku wpłynęło rs. 12406 kop. 94'/2. Było więc razem rs. 16872 
kop. Od’/j-

W eiągu tychże miesięcy wydano rs. 16379 kop. 85.
Pozostało zatem z końcem miesiąca lutego 1877 roku 

rs. 492 kop. 29'/2-
Asygna'cyj zas zatwierdzonych do wypłaty i oczekujących 

realizacji pozostało na rs. 991 kop. 23.
Warstwa dnia 2 (14) marca 1877 r. 

Prezes Administracji Ogólnej A. Preys. 
Członek Sekretarz Towarzystwa K. Dąbrowski

f W dniu 23 b. m. i r., to jest w piątek, o godzinie 9toj 
rano, w kościele Powązkowskim odprawioną zostanie Msza 
Ś-ta za dusze zmarłych z familji Gawareclrich, a to z le­
gatu przez n.’egdy Magdalenę Gawareeką uczynionego, o czem 
Nadzór cmentarza powązkowskiego, osoby interesowane ni- 
niejszem zawiadamia. —4411—

•j- Jutro, to jest w piątek, o godzinie IOtej z rana, odbę­
dzie się w kościele S-go Krzyża Wotywa żałobna za spokój 
duszy ś. p. Józefa Kobyłeckiego, Radcy Stanu, b. Radcy 
Rządu Gubernialnego Warszawskiego, na którą pozostała 
wdowa z dziećmi i wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
.Kolegów i Znajomych nieboszczyka. —4319—

f Dnia 23 b. m. to jest w Piątek, o godzinie lOej z rana, 
W’ kościele Ś-go Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, jako 
w drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Franciszki Szayko- 
wskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, na które pozo­
stałe dzieci Krewnych i Przyjaciół zapraszają. —4392—

•j. w piątek 23 b. m. jako w czwartą rocznicę śmierci ś. p. 
Piotra Hermanowicza, odbędzie się o godzinie litej ra­
no, w kościele Najświętszej Marji Panny na Lesznie żałobne 
za spokój jego duszy Nabożeństwo, na które syn zaprasza.

-j- Za duszę ś. p. Rozalji z Dulębów Blok, jutro o godzi­
nie 10-tej z rana, odprawione będzie żałobne nabożeństwa, 
•w kościele św. Aleksandra, na które pozostałe córki, Fami- 
3ję i Znajomych zapraszają. — 4441—

j- W drugą rocznicę zgonu ś. p. Mamerta Pawluć, od­
prawi się za duszę jego w kościele Ś-go Aleksandra żałobne 
Nabożeństwo w dniu 24 marca r. b. o godzinie 10-tej rano; 
na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego. —4370—

•j- W sobotę dnia 24 marca marea r. b., jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Michaliny z Cissowskich Ramlau, odbędzie 
8ię Nabożeństwo żałobne w kościele Narodzenia Najświętszej 
Marji Panny na Lesznie o godzinie litej przed południem, 
na które rodzice zmarłej, Krewnych, Znajomych i Przyjaciół 
zapraszają, —4439—

f X. kanonik Kazimierz Wysocki, proboszcz paraQi Le­
sznu- (Jubilat), w dniu 20 marca r. b. zakończył życie w War­
szawie w wieku lat 78. Eksportaeja zwłok odbędzie się z ko­
ścioła Wszystkich Świętych na Grzybowie, w dniu 23 marca 
e godzinie litej rano do wsi Leszna pod Błoniem. Pocho­
wanie zaś zwłok na cmentarzu Lesznińskim nastąpi w dniu 
24 itiarca r. b. —4413—

x g, p. Franciszka z Bonenbergów Muller, przeżywszy 
lat 77, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 20 b. m. życia 
zakończyła. W smutku pozostali: syn, synowa i wnuki za­
praszają Krewnych i Życzliwych na Nabożeństwo żałobne 
W dniu 23 b. m. i r. to jest w piątek o godzinie IOtej ra­
no. w kościele Przemienieni#, Pańskiego, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże duiu i z tegoż kościoła o godzinie 4ej 
po południu na cmentarz Powązkowski odbyć gię mające.

f Ś. p. Francitzek Sroczyński, chirurg, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się 
do wieczności w wieku lat 70. Pozostała w smutku żona 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające w kościele Ś-go 
Franciszka przy ulicy Zakroczymskiej o godzinie IOtej rano 
w dniu 23 b. m., oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko­
ścioła o godzinie 2-ej po południu na cmentarz Powązkow­
ski odbyć się mające. —4406—
f Ś. p. Cyprjan EibI, artysta Teatrów Warszawskich, 

w wieku lat 49, w dniu 21 b. i r. opatrzony ŚŚ. Sakramen­
tami, zakończył życie. Pozostała żona z trojgiem dzieci, 
braćmi i siostrą zmarłego, zaprasza Kolegów i Przyjaciół, na 
wyprowadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym, t. j. w Piątek o 
godzinie 4-tej po południu z kościoła Ś-tej Anny na cmen­
tarz Powązkowski, oraz na żałobne Nabożeństwo, które się 
odbędzie za spokój jego duszy w tymże kościele w dniu 27 
b. m. to jest we wtorek, o godzinie 8*/2 rano. —4395—

f Ś. p. Ludwika Warszewska, wdowa, przeżywszy lat 66, 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami zmarła w dniu 21 b. m. Eks­
portaeja zwłok na cmentarz Powązkowski odbędzie się w so­
botę to jest 24 marea o godzinie 4-tej z kościoła dolnego 
S-go Krzyża, na którą Krewnych i Znajomych zaprasza się.
f Pozostała wdowa po zmarłym w Radomiu ś. p. Aleksan­

drze Kulesza, jeometrze Izby Skarbowej, składa najszczer­
sze podzięki tak Szanownemu Duchowieństwu jako też Fa- 
miji, Zwierzchnikom, Kolegom i Znajomym, którzy w tak 
znacznej liczbie, zebrani raczyli oddać w dniu 19 marca r. b. 
ostatnią zmarłemu posługę i na własnych barkach zanieśli 
drogie dla mnie szczątki na cmentarz miejscowy tak odlegle 
od miasta położony.—Ludwika Kulesza. —4418—

— (A. n.) W skutek krążących o p. Józefie Wie­
niawskim wieści uwłaczających jego dohrej sławie, je­
steśmy proszeni o zamieszczenie następującego listu:

„Doszło do mojej wiadomości, iż są osoby które 
w artykule „Kurjera Świątecznego" z dnia 18 b. m. 
„o fortepianie i wiolonczeli?', dopatrują się alluzji do 
stosunku między mną a przyjacielem moim Józefem 
Wieniawskim, (nateraz nieobecnym w kraju). Mam 
sobie za obowiązek sumienia oświadczyć niniejszem, 
źehistorja „fortepianu zwiolonczellą", opisana w„Ku- 
rjerze Świątecznym", (jeżeli nie dotyczy obcych mi 
osobistości), byłaby jedną z tych potwarczych napa­
ści, w których słowa prawdy nie ma.

Arwed Poorten.

Wiadomości Polityczne.
„Morning Post“ utrzymuje, że Rossja wtedy do­

piero zabierze się do demobilizacji swej armji, gdy 
już protokuł podpisanym i pokój między Turcją 
a Czarno-Górą zawartym, a ze strony Porty rozkaz 
cofnięcia wojsk wydanym zostanie. Co do pierwsze­
go warunku, to według telegramu „Ajencji Havasa“ 
z Paryża 20-go ostateczna ugoda w tych dnia nastą- 
pićby powinna. Odpowiedź bowiem Rossji już 19-go 
nadeszła do Londynu, przynosząca propozycje pe­
wnych zmian? których do wtorku gabinet jeszcze ro­
zebrać nie miał czasu. Dzisiejsze telegramy powin- 
nyby przynieść nam podłym względem pewne wyja­
śnienia, a spodziewać się można* że wieści będą 
przychylne, wnioskując z wszystkich pokojowych 
zapowiedzi, jakie od dni kilku w tej sprawie odbie­
ramy z Londynu i Petersburga.

Pokój z Czarnogórą zaczyna przecież nabierać wię­
cej prawdopodobieństwa. Ks. Mikołaj, jak donos*i 
Pol. Cor. nie myśli wcale zrywać teraz dalszych u- 
kładów, przeciwnie miał nawet wyrazić gotowość 
przedłużenia rozejmu na dni czternaście; również od­
stąpił od żądania portu Spizza a chce się tylko zado- 
wolnić uznaniem flagi czarnogórskiej i wolną żeglugą 
na Bojanie.

Także zaniechano już odstąpienia fortu Spusza, 
Szabljaku i Niksiczu, ale natomiast wymaga Książe 
doliny Niksiczu.

Ks. Mikołaj na wypadek rozbicia się układów 
obce być przygotowanym do dalszych kroków nie­
przyjacielskich, bo wydał rozkaz, aby 12go wojska 
posunęły się ku granicy, a jakeśmy to wczoraj już 
donosili, senator Plamenac otrzymał polecenie za- 
kupna broni.

Stosunki Porty ze Serbią zostały ostatecznie cał­
kiem ustalone. Do „Pol. Cor.u telegrafują z Biało- 
grodu pod datą 20-go, iż Pcrtev-effendi został z wszel­
ką formalnością i ceremonją dopuszczony do audyencji 
ks. Milana, któremu wręczył tirman cesarski, czem 
pokój stanowczo zatwierdzonym został,

W parlamencie tureckim zaraz na pierwszych po­
siedzeniach przygotowują adres z podziękowaniem 
do sułtana, wyrażający nadzieję utrzymania pokoju.

„Agence Russe“ zbija pogłoski, jakoby Rossja żą­
dać miała wynagrodzenia kosztów mobilizacji przez 
odstąpienie jej części Bessarabji.

Nie starczyłaby skórka za wyprawę.

Warszawa, dnia 22 marca.
Londyn 21-go. — Jenerał Ignatiew powraca dziś 

z Haffield, będzie wieczorem na obiedzie u lorda 
Beaconsfield’a, jutro zaś przed południem wyjedzie do 
Paryża.

Berlin 26-go. — Post donosi, że Cesarz mianował 
ks. Bismarcka dziedzicznym łowczym naczelnym 
księztwa Pomorskiego.

Berlin 21-go.—Sejm niemiecki załatwił w drugiem 
odczytaniu projekt do prawa o pomieszczeniu sądu 
państwowego, przyjął dodatkowy wniosek Laske- 
ra, ażeby to państwo związkowe w którem sąd pań­
stwowy będzie, nie zachowało swego najwyższego 
trybunału krajowego; odrzucił wniosek GneistaiLo- 
wego, proponujący pomieszczenie sądu państwowe­
go w Berlinie: ostatecznie zaś większością 213 gło­
sów przeciw 142, przyjął projekt rządowy, ażeby sad 
ten pomieścić w Lipsku.

Berlin 21. Dzienniki wieczorne donoszą, że jen. 
Stosch prosił o urlop czasowy z powodu słabości 
zdrowia i odjechał do Neumarku. Zastępstwo pełnio 
będzie kontradmirał Henck.

Wiedeń 21. Po lit. Corr. donosi, że do wczoraj nie 
nastąpiło jeszcze porozumienia się co do protokuł u. 
Rząd angielski żąda, żeby demobilizacja została za­
mieszczoną w protokóle, rząd rossyjski nie jest prze-, 
ciwnym demobilizacji w zasadzie, ale przyrzeczenia 
może dać dopiero po podpisaniu protokółu. Ten spór 
jest przyczyną zwłok, w podpisaniu takowego.

Konstantynopol 21-go. — Delegowani Czarnogór-', 
scy odebrali depeszę od Ks. Mikołaja, który zrzeka 
się w niej swoich warunków co do przystani Spizza, 
co do prawego brzegu Moraczy i co do niektórych 
innych punktów, tudzież żąda od Pory, prócz przy­
znanych już ustępstw terrytorjalnych następujących 
jeszcze dystryktów: Nikszyc, Kuczi i części Kolaczy- 
nu. Na odstąpienie Turcji dystryktu Wassojewicza 
Ks. Czarnogórski nic może przystać, utrzymują też 
żądanie swobodnej żeglugi po rzece Bojana, lecz 
zrzeka się pretensji do wysp na jeziorze skodarskiem. 
Czarnogórcy doręczyli dziś Savfetowi-paszy warunki 
przedrukowane. Dzisiejsza rada ministerjalna roz­
trząsała te żądania. Zapewniają, że rząd wytrwale 
wzbrania się ustąpić Nikszyc. Savfet rezolucję tę 
udzieli delegowanym czarnogórskim.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Jestem w Warszawie — bądź łaskaw wskazać

swój adres.—/'. K. G. -—4,368—

— Niniejszem oznajmiam, że w czasie nadchodzą­
cych feryj szkolnych, urządzam w pracowni mej lek­
cje zbiorowe poprawnego pisania. Z czego korzystać 
mają okazję uczniowie i uczennice wszystkich Zakła­
dów Naukowych. — Zapis od dnia 20 marca r. b.—• 
B. Krajewski wyższy nauczyciel kaligrafii, Nowy 
Świat Nr. 58. 1—3 -4,393-

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska. 
Wykaz ruchu i dochodu za m. Styczeń 1871 roku.
1) Za przewóz 57,711 osób .Rs. 55,662 k. 83%.
2) „  1,461,889 p. tow. „ 108,776 „ 21%.
3) Dochody różne „ 869 „ 82.

Razem . . . Rs. 165,308 k. 87.
W miesiącu Styczniu 1876 r. 

dochód wynosił Rs. 122,833 k. 82.
Zatem w Styczniu 1877 roku

więcej o Rs. 42,475 k. 05. 
Czyli o 34.58%. —3535—

— Czesław Chęciński, lekarz, dotychczowy asystent 
w warszawskim szpitalu dla dzieci, wyjechał do 
Moskwy. 

— Saturnin Dutkiewicz Adwokat Przysięgły, mie­
szka przy ulicy Miodowej Nr 15 mieszkania 11.

1—3 —4398— >

Tabelka ruchu pociągów I karetek Pocztowych 
w Warszawie.
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b) KARETKI POCZTOWE
Oduh. i Warsz. do

Radomia . .

• Grójca. . . . 
Pułtuska . . 
Now. -Dworu 
Radzymina .

Kozienic. . .
Przyeh. do Warsz.

Radomia . .

Grójca. . . . 
Pułtuska . .
Now.-Dworu 
Radzymina . 
Kozienic. . .

Codzlznnle
» 9

w Pon., Śród.,Piątek, Niedz. 
weWtorek, Czwart. Sobotę 
w Poniedz.Środ. Czwar.Sob.

Codziennie
» «
» »

w Poniedziałek..................
w Piątek...........................
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» 
n 
n 
n 
w
n

9
n 
n 
»

n 
n

10
10

1
8
4
7
6

12

30 w.

P-
45 r.

40 r.

30 r.
46 r.
40 r.

Cena okowity z dnia 21 marca.
78% z akcyzą 7 kop. od %

Hurtów, skład, wiadro 6825—3841 g. 222—-222% / z dodat.
Pojedyn. szyn. „ 691’-693» „ 225 — 225% l 2»/» 

stosunek garnca do wiadra 100:307>/*.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 10 c. 11

Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 22-go Marca 1877 roku.
Weka 1 e.

Berlin ś vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek . .
Londyn 3 mieś. n n za 1 f. st.........................
Paryż 8 dni za 300 fr. . . . . .
Wiedeń 8 dni n n za 150 fi.........................

Dopełnione tranzakc a.
Z końcem giełdy.

’ żądano’ płacono
119.02%—10—25 119.25 ' —.

8.09%—09 8.10 </,
96.97%-97.05 97.20 —.
99.30-45-60 99.60

Wartość kuponów od listów zastaw. 100 nowych 125 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 237% m. Łodzi 195,5/ia 
listów likwidacyjnych 123% obligów skarb. 190 pożyczki prem. I-ej emisji 95% II ej emisji 12*/,.

Monety. Półimperjały rs. 6 kop. 65— 6.62 Sztuki dwudziestofrankowe rs. 6.45 — 6.42 marki niemieckie rs. — kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austryjackie rs. — kop. —.

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzakc.

Z końcem giełdy. Akcje i Obligacje.
Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel.

Dopełń, 
tranzakc.

Z końcem giełdy.
żądano | płacono żądano | płacono

Obligi Skarbowe rs. 100 . . _ , _ , —. za rs. 120...............— —. 173.
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II 96 30 —, Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 — 73. —.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 91.30 91.45 91.15 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 — —. —.

91.20 91.40 91.10 Ake. dr. żel. War.-Terespols. — 124. 123.
Listy zast. m. War. serji I —, 85.50 —. Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 102 50 103. 102.

„ „ j, serji II —. 84.20 83.90 Akc. Banku Hand, w Warsz. 232 234. 23150
Listy z. m. Łodzi serjiIiII —. 78. 77. Akc. Banku Dyskont, w War. — 232. 228.
4% Listy Likwidacyjne duże 80 35 25 80.45 80.25 Akc. Banku Handl, w Łodzi — —. —.

8015 80.30 80. Ake. War. Tow. ub. od ognia — —. —.
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III _ t 97. Akc. War. Tow. fabr. cukr. — —, —,
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 —, 198. Ake. T. labr. cukru Józefów — 220. 200.

- , zr.1866 —, 196. —, Akc. Dobrzel. T. fabr. cukr. — —. —.
5% Listy zastaw, rossyjskie 103.% % 103.66 103. Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —

STAN POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 4.0 w południe 

ciepła st.8.0 Barometr 750 (Odmiana.)

TEATR WIELKI.
Dziś: Flick i Flock. Jutro : Aida. (Ab. 

lawieszony.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Babie lato. — Róża i oset, (piew- 

Szy raz.) — Marcowy Kawaler. Jutro: 
Róża i oset. — Ciężka próba. — Mąż 
pieszczony.

OSTATNI TYDZIEŃ 
CENT ZNIŻONE!!!

PRZEDSTAWIENIA 
pogromcy zwierząt!!

Ma honor zawiadomić, iż sławny pogrom­
ca zwierząt, który we wszystkich stolicach 
Europy, zyskał znsłużony rozgłos, przybyw­
szy z zagranicy, rozpocznie od Środy dnia 9 
(21) b. m., codziennie o godzinie 7% wieczo­
rem, szereg przedstawień upakarzania dzi­
kich zwierząt, oraz ćwiczenia z afrykańskie­
mu słoniami.—Główne karmienie jakoteźprzed- 
fitawienie odbywać się będzie codziennie o 

•godz. 7% wieczorem.—Cena' miejsc od g. 10 
z rana do 5 po południu L miejsce kop. 30, 
II miejsce kop. 20; III miejsce kop. 10. —Od 
godz. 5 po południu do końca przedstawienia
I miejsce kop. 50; II miejsce kbp. '30;' IIT-cie 
miejsce kop. 15.—Dzieci płacą połowę na I i
II miejsce. Szczegóły w afiszach.

3—3 — 4279 — M-. Heudenreicłr.

Na ogólne żądanie Zakład

TIVOLI.
Pt wartym będzie do Środy 

38 Marca 1877 r.
Codziennie Wieczór

Wokalno-Muzykalny
, towarzystwa

Śpiewaczek ^granicznych
MF* Wejścia kop. 20. "W

Krzesło numerowane kop. 45 i 5 na ubo- 
jrish.

Początek o godz. 7% wieczorem. 

i_i -4424- W. Reiner,
Wino krajowe

30 kop. butelka, 
na Święta Wielkanocne. Żądania do kanto­
ru B. Korpaczewskiego, Trębacka Nr 4.

1—6 — 4376 —

Ogłoszenia moje o

STRYJANCE,
że nie może być drukowaną w Zbiorze Ogól­
nym Pism Pola, zakrawają na zamiar wpro­
wadzenia w błąd Publiczności, skoro mimo te­
go Stryjanka przedrukowaną została. Winie- 
nem się przeto usprawiedliwić.

Nabyłem prawu drukowania dwóch wydań 
Stryjanki za sumę u nas nadzwyczajną złp. 15 
tysięcy, które od razu przy podpisaniu umo­
wy gotówką wypłaciłem w obec Mecenasa 
Majewskiego. Wkrótce przekonałem się, że 
na tern wydawnictwie stracie muszę. Ale ni­
gdy nie przypuszczałem, aby sukcesorowie 
autora, tak sowicie za rękopism wynagrodzo­
nego, ośmielili się moje prawo własności dwóch 
wydań naruszać i narażać siebie i mnie na 
nieprzyjemność procesu sądowego, kiedy przed 
rozpoczęciem nowego wydania przypominałem 
tak wydawcy jako też i sukcesorom warunek 
umowy, wyraźnie zastrzegający: że dopóki 
moje wydania nie zostaną rozsprzedane Stry­
janka ani całkowicie i ani w części nie może 
być drukowaną, a ja posiadam jeszcze wię­
kszą część 1-go wydania.

J. Błaszkowski.
1—1-4358—

KOMITET

Towarzystwa Resursy Obywatelskiej,
Zawiadamia, że od 1 go Lipca 1877 roku 

na lat trzy, są do wydzierżawienia dochody 
z bufetów, kontramarkarni i restauracji tegoż 
Towarzystwa. Warunki dzierżawy są do 
przejrzenia w Kaneellarji Resursy, gdzie de­
klaracje opieczętowane do dnia 16-go Kwiet­
nia 1877 r. przyjmowane będą za pokwito­
waniem Intendenta i w dniu tym o godzinie 
7 wieczorem odpieezętowane zostaną.

1-2 — 4366 —

Administracja Żalili Parowej
na rzece Wiśle.

Zawiadamia niniejszem, że w roku bieżą­
cym jazda pasażerska między Warszawą a 
Płockiem i powrotna, rozpocznie się dnia 26 
b. m.

Statek po raz pierwszy odpłynie w przy­
szły Poniedziałek i jak dawniej trzy razy 
tygodniowo odpływać będzie do Płocka o go­
dzinie 8-mej z rana, to jest w Poniedziałki, 
Środy i Piątki, a powrotnie z Płocka, we 
Wtorki, Czwartki i Soboty, o godzinie 5-tej 
z rana.

Cena biletów pozostaje jak w roku prze­
szłym._____________ 1—3 — 4374 —

NAUCZYCIELKA 
śpiewu solowego, z patentem Warszawskiego 
Instytutu Muzycznego, wykształcona przez 
Profesorów Ciatfei i Pane, z metodą postawie­
nia głosu w granicach naturalnych, bez zmę­
czenia i wyczerpania przez studja pierwotne, 
udziela lekcje na godziny. Wiadomość przy 
ulicy Wareckiej Nr 2, na 2-m piętrze, od 
frontu.—Zastać można od 3—5 po południu.

-4396-1-3

% Znaczny zapas
Win Szampańskich, |

■ najpierwszyeh marek oclonych przed || 
B Nowym Rokiem, sprzedaje niżej cen da- B 
I wniejszyeh Handel Win i Delikatesów ■
■ pod firmą J, Kornecki. Ulica Nowy B 
B Świat, Nr 40, wprost Apteki W-go Kg
■ Koope. 1—4 _ 4292 — S

Poszukuje się Osoby 
do towarzystwa, Polka lub Francuzka, ze 
znajomością dobrze języka francuzkiego i Ba­
lonowych robótek. Krakowskie-Przedmieśeie 
Nr 404, naprzeciw Ś-go Krzyża, na pierwszem 
piętrze, wejście przez Dziedziniec, Nr 1 mie­
szkania. —4437—1—1

Żądanym jest Kapitał 
5,000 do 6,000 rsr. 

lub 20,000 rsr., 
na dobrą hypotekę w Warszawie.

Do sprzedania

Dom i Plac
w środku miasta, na dogodnych warunkach.

Wiadomość, Krako wskie-Przedmieśeie Nr 67 
nowy, drugie piętro od łrontu, ze Bchodów na 
prawo, od 9 dó 10 i od 4 do 7 po południu, 
w Niedzielę i Święta do 11 rano. 

-4390-1-6

Z powodu wyjazdu do odstąpienia zaraz bar­
dzo korzystne PRZEDSlĘBIERSTWO 
przynoszące 80% czystego dochodu, prowa­
dzić może każdy, chcący cokolwiek pracować. 
Kapitał potrzebny około 5,000 rs. Wiadomość 
w Księgarni Centnerszwer, Marszałkowska 
Nr 73._________________ —4399—1—3

Wyprzedaż zupełna.
Z powodu zwinięcia Składu, wyprzedaż 

Wódek, Araku i Likierów z Dystylar- 
ni J. Fuchs, po eenach zniżonych: 

Za kwartę Wódki Nr 2 kop. 50.
„ „ „ Nr 3 „ 60.
„ „ „ Nr 4 70.
Likiery na sposób . Gdański kop. 70. _ 

Ulica Tłomaekie, vis a vis pompy (dawniej 
Hotel Wileński.

Powyższy Zakład Wódek, przy ulicy Tło- 
maekiej, jak wyżej wyrażono, nie zostanie 
zwinięty lecz owszem od 1 Lipea r. b. przez 
nowego właściciela, w jak najcelniejsze To­
wary, i podobnież po cenie przystępnej, o- 
twarty zostanie. 2—3 — 4227 —

SKŁAD
Wódek, Spirytusu, Araku i Likierów

pod firmą:

K. Schneider, 
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu W-go 
Kapłana Nr 46, poleca sie, z swemi wyroba­
mi, przy nadchodzących Świętach Wielka­
nocnych. 1—3° ‘ — 4371 —

HHKCS*’ Handel Win przy rogu Chmiel- 
nej i Marszałkowskiej, poleca 

sie z otrzymanym transportem

HERBATY 
firmy PO PO W A. 
1—6 — 4428 —

Ł0S05 ELBLĄSKI 
wędzony wyborowy, 

poleca Skład

A. STĘPKOWSKIEGO.
1-3 - 4433 -

Wdowa po Urzędniku, 
w średnim wieku, mająea chlubne świadectwa, 
poszukuje zajęcia do zarządu domem lub to­
warzystwa, albo dozoru dzieci. Adresa upra­
sza się składać w Redakcji pod lit. H. M.

—3875—3—3

Dziecię od lat 2 do 8 
może znaleźć troskliwą i macierzyńską opiekę, 
w domu przyzwoitym, za umiarkowanem wy­
nagrodzeniem, przy ulicy Nowo-Wielkiej Nr 
15, mieszkania 8, t. j. idąc ulicą Wspólną 
ku Koszykom, dom z filarkami. —4072—2—2

Do sprzedania na 10% netto

dwu-piętrowy, masiv murowany, w ożywio­
nym punkcie miasta, potrzebny kapitał do 
kupna 9,000 rs. Wiadomość, Dzielna Nr 9, 
mieszkania 8. —3855—3—6

Jest do sprzedania

Tygodnik {Ilustrowany
i Wędrowiec, od początku wychodzenia 
tych pism po koniec roku 1876. Wiadomość 
na ulicy Granicznej w domu Nr 11/967, 1-sze 
piętro od frontu lokalu Nr 5, od 3 do 6 po 
południu. —4421—1—3

Do sprzedania

DWA POWOZY
używane, w dobrym stanie, jeden cztero-oso- 
bowy, drugi mniejszy i Bryczki, jedna na 
resorach, druga bez resorów, obie paro konne. 
Ulica Wielka Nr 9. —4416—1—3

Jest do sprzedania

WOLANT
mało nżywany na parę i jednego konia, przy 
ulicy Białej w domu Nr 6/889. Wiadomość 
u Rządcy tegoż domu. —4167—2—3

W domu pod Nrem 4 przy ulicy Solnej, do 
wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b.

2 duże Sale
z nieh jedna z galerją, lokale po 3 i 2 po­
koje, oraz suteryny wysokie mieszkalne. Lo­
kale powyższe mogą być wynajęte na jaki 
zakład przemysłowy. Wiadomość u Zarzą­
dzającego domem Nr 58A przy ulicy Mar­
szałkowskiej. —3256—6—6 

do wynajęcia od 1-go Kwietnia b. r. pięć po­
koi, kuchnia, komórka na drzewo, piwnica, 
z pięknym ogrodem, dogodne na jaki zakład 
fabryczny, za 450 rs. rocznie.—Pokój i kuch­
nia za 100 rs. rocznie; dowiedzieć się u stró ­
ża, ulica Mylna Nr 7 nowy. —4422—1—3

Poszukuje się od Ś-go Jana

LOKAL
przy ulicy Królewskiej lub w blizkoś -i, skła­
dający się z 6-ciu pokoi, przedpokoju i ku­
chni. Wiadomość zostawić można pod lit. H, 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

1—1 — 4381 —

NAGRODY rs. 2.
W dniu wczorajszym zginął Piesek czar­

ny z rasy pinczerów z długisi ogonem, nóż­
ki i piersi miał jasno podpalane. Uprasza 
się znalazcę o oddanie takowego do gmachu 
Magistratu miasta Warszawy. Stróż wskaże 
miejsce. 1—1 — 4425 —
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w WARSZAWIE,

Senatorska Nr 467 b, nowy 18, 
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

POLECA:
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s. OGŁOSZENIE.
■j? ^Mę^W PO8tano’ienia Warszawskiej Wojskowej Raty Okręgowej,, zatwierdzone- 

Łitewgln enn^ °8*a8ła ’>? dla zawezwania życzących, źe w Warszawskim oddzia- 
8*ndroweki«>; le^° Iptondantskiego składu rzeczy, znajdującym się w Warszawskiej 
^cyjna er, Cytadel! dnia 14 (26) Marca 1877 roku o 11 godzinie z ran* odbędzie 

Kaw >i* ® Partjl wyszłych z użycia rzeczy, a mianowicie:
"a’kow sukiennych 60 pudów 20 funtów 30 zołotników.

» płóciennych 63
» skóry 178
” konopnych 132
« łyczanych 181

8^ia końskiegboaWełnianyC11 Z 

łyka" t kubicznej 5 sażeni li’1/, werszków.
^yez»ey J8z^n 2% werszka.
5 ® rano przejrzeć wymienione rzeczy w Warszawskim Odziale Składu eodzien- 

0 3 po południu, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych. — 4087 —

Si

Najlepszą Oliwę prowancką.
kop. jo Cei stołowy czerwony, do sałat, majonezów i marynat, butelka

Sai1* (“jropy): malinowy, wiśniowy, porzeczkowy, na butelki. 
łoś(>j P~°* stołową chemicznie czystą, w najmielszym proszku, śnieżnej bia- 

R °ry^iDa'Dein angielskiem opakowaniu, funt kop. 20.
funto^ę^00**™®! Hollenderski, prawdziwy .pszenny, w paczkach jedno- 

arbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
-fancuzkio Perfumy i Olejki do włosów na funty i łuty.

rytusn) le-*e,s d<» wody Kotońskiej, (6 łutów na garniee najlepszego spi- 

p^oszek Perski Dalmacki i Kaukazki.
p£°szek do czyszczenia metali.

*anyc^°szek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero- 

5®Ssa do zaprawiania posadzek.
syna we tlaszeczkach i na balony.

Srpą do palenia i do maszyn.
NasY<>widło belgijskie w baryłkach i puszkach.

siały Ąe, na, olejki i artykuły używane w gorzelnictwie, mate* 
Artvt °2ne> przetwory chemiczne i Farby.

c® W-op |?aIv powyższe nabywać można po takich samych cenach w Apte- 
8 K. Lerowskiego, ulica Marszałkowska Nr 59.

—0—12005

i

R°bót Asfaltowych i Krycia Dachów
J. Grancwol

- 15378 —

Ulica Senatorska, Nr 464 (5), 
otj. obok kościoła Ś-go Andrzeja,

^muje ciągle świeże transports najlepszej

Oc»t NADTO POLECA:
Oltr.jJ^ stołowy 1 Estragonowy i własnej fabryki. 
JSrbk? , do bielizny.
2®nitn 1 Krochmale w rozmaityh gatunkach.

t_d° wywabiania plam i prania rękawiczek.
2Uwe V ?*howe do zaprawiania posadzek. 
5®rzcOl alaEIską do palenia.

i ». * Nasiona używane w gorzelnictwie i gospodarstwie. 
pr, mateijały apteczne.

•atwory j Preparaty chemiczne tak z własnej fabr 

w Tarchominie pod Warszawą 
Pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

w Warszawie.
JSa ai. awr Kantor przy ulicy Bielańskiej Nr 19 nowy. 'Wg
’ > iSjtUia enif tr<“tuary. bramy, podwórza, przedsionki, sklepy, kuchnie, i t. d. Kryje 

Wara^ ®?‘altową i drzewnym cementem, podejmuje się wszelkich reperacji, wszystko 
•PajstrA6’ ‘ na prowincji. Materjał w najlepszym gatunku, robota

' wCe®y lal sP®c4altstów sumiennie wykonywana, gwarancja długole- 
'w Tekt naJumiarhowańsze. Na składach znajdują się do sprzedania: Asfalt

: Ura asfaltowa ogniotrwała, gwoździe i pasy do tejże, listwy trójgraniaste, 
^^^j^tioła angielska._______________ 2—3—4027

ZAKŁAD
WYROBÓW KOSZYKARSKICH

Szymona Czerniej ewskiego,
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

Przyjmuje obstalunki i reparacje na wszelkie 
roboty w zakres koszykarski wchodzące, jak 
również wyplatanie butelek do fabryk, 
perfumerii, win, wódek, wyplatanie 

krzesełek etc. etc.
gCMA TEŻ i GOTOWE ROBOTY.

K
 W domu przy ulicy Piwnej pod 
Nrem 17 nowym, na 4 piętrze od 
yjmuje się

Bielizna i Krawiecczyzna 
za cenę bardzo przystępną, wszelkie obrąbią- 
nie i pikowanie na maszynie.—Tamże jest 
Osoba, któraby mogła chodzić do domu pry­
watnego do roboty, obznajmiona w krawiec 
esyznie i bieiiznie. —20889—16 -0

Majątki Ziemskie 
w Gubernji Kieleckiej 

mające rozległości włók miary nowo-polskiej 
od 10 do 40 i większe z inwentarzami żywe- 
mi i martwemi, lub bez takowych, są do 
sprzedania. Szczegółowe opisy przejrzeć 
można, lub bliższych objaśnień zasiągnąć 
u Arkadjusza Płoskiego Adwokata 
Przysięgłego w Kielcach. Interesanci na od­
powiedź listowną, raczą dołączać markę pocz­
tową________________ —2968—4—16

NA CZASIE!
CHODNIKI KOKOSOWE znane ze swej 

trwałości i taniości, polecają
F. Wierzbicki i S-ka, 

ąig Wierzbowej i Trębackiej. 
—4010—2—6

PRACOWNIA
przy ulicy Pańskiej Nr 24, trzeci dom od 

Marjańskiej, 
wyrabia pończochy damskie i dziecinne, o- 
raz skarpetki wszelkich wymiarów bez 
szwu, Kamizelki damskie, Kaftaniczki 
dziecinne, Kamasze bawełniane wiosenne, 
nadróbki i t, p. Ma roboty gotowe i przyj­
muje obstalunki. Robota dokładna i na czas 
umówiony. 2—4 — 3825 —

KOLONJA
do sprzedania, mórg 30, o trzy mile od War­
szawy, na przystanku w Brwinowie. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Pańskiej Nr 47 nowy, 
u P. F. Górskiego, 3-3- 3799

Jest do odstąpieniu: 
kilkadziesiąt fur piasku wiślanego i potowe­
go, glina i trzcina, oraz kapusta kwaszona 
na oksefty lub małe beczki, które nabywać 
można furami, z odstawą lub bez odstawy. 
Wiadomość u właściciela domu przy ulicy 
Twardej Nr 13/1089E, wprost Ciepłej. 
_______________________-3954—3 -3

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

Garnitur Mebli, 
zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaf orze • 
chowyeh, Łóżka, Biorka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, ulica Bracka Nr 3, u Sto­
larza, niedochedząc Żurawiej. 3200—3—3

Przyjmuje do reparacji 
Maszyny do szycia, 

■wszystkich bez wyjątku systemów 
i Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe były nabyte.
LOUIS SCHLESINGER,
Skład Maszyn do szycia.

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25 
1351—20—0

Powozy
używane, Faetoniki małe, Wo- 

lanciki, Bryczki parokonne i pojedyńcze, oraz 
Garnitur mebli orzechowy, modny jest 
do sprzedania. Ulica Ś-to Krzyzka Nr 31.

3—6—3567
Ód św. Jana r. b. jest do wynajęcia na 

rogu ulicy Twardej i Marjańskiej Nr 5 nowy 
obszerny

LOKAL
na 1 piętrze, składający się z salonu, 8 po­
koi, pasażu z kuchnią, z wszelkiemi wygoda­
mi, z których salon i trzy pokoje, ściany ozdo­
bione wykwintnie lustrami i sztukaturą, po­
sadzki eleganckie, do tegoż stajnia i wozo­
wnia murowane, góra i 3 piwnice. Wiado­
mość u Rządcy tegoż domu. 3667—3—6

D Akuszerki T. Leżańskiej, 
Osoby spodziewające się słabości, mogą zna­
leźć pomieszczenie wspólne lub w oddzielnym 
pokoju. Chmielna Nr 22. —2731—3—3

U Akuszerki E. P.
ulica Żórawia Nr domu 5 nowy jest osobny 
Pokoik dla osób spodziewających się odbyć 
słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę. 
__________________ -4239- 3 -3

Na świeżem czystem powietrzu.
Od 1 Kwietnia r. b. do najęcia przy ulicy 
Mokotowskiej pod Nrem 5, w blizkości Alei 
Ujazdowskiej na parterze wśród ogrodów, 
7 pokoi, kuchnia, ogródek kwiatowy przed 
oknami, oraz na ulicy Wilczej Nr 11, 4 po­
koje na parterze z oranżeryjką, ogródkiem 
i altanką. —4054—3—5

LOKAL
od 1 Kwietnia dó wynajęcia, 2 pokoje, przed­
pokój i kuchnia z wodociągiem i ziewen, 
piwnica, spiżarka, góra wspólna, kwartalnie 
ns. 60. Marjańska lit. A, Nr 2, w lewej ofi­
cynie 2-ga sień pierwsze piętro.—Tamże jest 
do sprzedania Garnitur Mebli za rs. 40. 
______________________ -3932—3-3 

Do najęcia w każdym czasie

DWA POKOJE
z osobnem wejściem, na 3-m piętrze od frąji- 
tu. Wiadomość, Długa Nr 28, w Łazienkach. 

—3957—3—3

DWA POKOJE 
każden osobny, jeden duży, drugi mniejszy, 
umeblowane, z usługą, od 8 Kwietnia są do 
wynajęcia, dla mężczyzny lubiącego spokój. 
Uliea Marszałkowska Nr 26, mieszkania 14, 
obejrzeć można od godziny 3 do 6 i na miej­
scu, dowiedzieć się o warunkach. 
______________________ —3937—3—3

W domu przy ulicy Srebrnej i róg Twar­
dej Nr 4/5000, naprzeciw kolei Warsz. Wie­
deńskiej, do wynajęcia zaraz

Trzy Pokoje 
kuchnia, drwalnia i góra wspólna pod zam­
knięciem, kwartalnie 50 rs. Wiadomość u go­
spodarza domu. —3982—2—2

Do najęcia od 8 Kwietnia przy ulicy Dzi­
kiej Nr 25/2314 A

4 lub 3 Pokoje 
obszerne, z ogródkiem, miejsce bardzo przy­
jemne, lokal ten może być nawet na jaki za­
kład, np. na Bawarję. Wiadomość u właści­
cielki w tymże domu. —4202—3 —6

Od 1 kwietnia r. b. potrzebny jest i Duży 

NT POKÓJ -W 
w okolicach placu Wareckiego, wiadomość 
proszę składać w Red. Kur. Warsz. pod lite­
rami XX._______________—4251—2—2

1 Pokój, dragi wspólny, 
do odnajęcia każdego czasu, za cenę umiar­
kowaną. Chmielna Nr 30, w oficynie 2-gie 
piętro, mieszkania Nr 8. —4213—3—3

MIESZKANIE 
z meblami bardzo tanio, 

złożone z 4 pokoi i kuchni, naprzeciwko 
Saskiego ogrodu, przy ulicy Królewskiej 
pod Nr 19, na dole, od frontu, porządnie ume­
blowane, jest do odnajęcia na trzy miesią­
ce od 1 Kwietnia do 1 lipea r. b. Wiado­
mość na miejscu u ks. Dworkowieza, miesz­
kania Nr 2. 3—3 — 4329 —
yXMMKXMMSeeQOetMMMXMM'iC 

8 W domach Barona 8 
8 LESSER,
X przy ulicy Miodowej Nr 490 i 491, © 
X oraz przy ulicy Instytutowej Numer X 
X 1726K i 1726L donajęciaod 1-go Lip- X 
X ca r. b. rozmaite Jsf8 LOKALE i SKLEPY » 
X Wiadomość w biurze Właściciela lub © 
X Rządcy domu, przy ulicy Miodowej Nu- fi 
fi mer 490/1. 2 — 3 — 4211— fi

Dowód Banku Polskiego
za Nrem 11525, na zastawioną wełnę w skła­
dach tegoż Banku za NN. 906, 907 i 908 za­
ginął. Uprasza się znalazcę o złożenie tako­
wego dowodu w Kantorze Banku Polskiego 
w Warszawie. Wolff Lapidus.

—2779-3—3
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KRETOHY FRANCUZKIE

Do sprzedania"

a

Maszyna parowa

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego/*—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

9 
K 
©

© 
&

w komplecie tych towarów znajdują się:
MATERJE jedwabne i wełniane.
PERKALE francuzkie.
ŻAGNOTY i MUŚLINY.
KOSTJUMY gotowe i pasowane.
PALETOCIKI wiosenne.
SZLAFROKI.
KOSZYCZKI lo robótek i różnego rodzaju resztki.

Towary te sprzedają się po nader zniżonej ce­
nie i przedstawiają prawdziwie korzystne kupno.

2- 3 — 4339 —

TOWARÓW WYS0RT9WANYCR BŁAWATNYCH 
w MAGAZYNIE

Wiadomość w Handlu Win S. Zięciakiewicza, 
Elektoralna Nr 30.

Z powodu żałoby 
są do sprzedania Suknie wełniane, jedwabne, 
Vetement z koronek i wstążek, Kapelusze i 
różne drobiazgi. Wiadomość, S-te Krzyzka 
Nr 37, mieszkania 15, od godziny 12 do 2 po 
południu. —4328—1—2

Sok żurawinowy
z cukrem i bez cukru, doskonały, jest do na­
bycia. Elektoralna Nr 27, z bramy na 2-m 
piętrze. —3904—3—3

Urzędnik Sądowy
® spadły z etatu, były Asiesor Sądu Popraw-
A czego, życzy sobie objąć obowiązki Kassjera, 
™ Kontrolera, Rrądcy domu w Warszawie, za 

kaucją, jeżeli będzie potrzeba.
30' Wiadomość u właściciela domu, przy ulicy 
S' Krochmalnej Nr 4 nowy, Nr 986 hypoteczny. 
& 2-3 — 3915 —

__  _ „ nownej,—-- . -
^O3BOjeno Renappoio Bapinaita 10 (22)

Najlepsze prasowane

DROŻDŻE
codziennie świeże otrzymują

T. Poświk & A. Schober, 
Nowolipie Nr 3 nowy, 
2—3 — 4250 —

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po­
sadzkowa, powozowa, przezroczysta, nie­
przemakalna dla dzieci, chodniki, dy­
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna Mazur4 S-ki, ■ 
w Pałacu Blanka, obok Ratusza.

16—0—20897

Jest do sprzedania:
Amerykan używany, Faeton mały, Brycz­
ka na parę koni lub na jednego. Ulica Ogro­
dowa i róg Białej Nr 11 nowy.

angielska,
z kotłem stojącym, o sile 6 do 8 koni, bar­
dzo mało używana, jest do sprzedania wraz 
z ogrzewaczem, rurami i wentylami, wrazie 
zaś wymagania i z kominem żelaznym. Ma­
szynę tę obejrzeć można codziennie czynną 
w fabryce przy ulicy Chmielnej Nr 64 A.— 
Tamże jest do sprzedania taka sama maszy­
na z kotłem, o sile 3-eh koni i maszyna pa­
rowa stojąca o sile 4-ch koni bez kotła, 
obydwie w najlepszym stanie. —4219—2—3

OMNIBUS
ośmio osobowy, wraz z dwoma końmi i uprzę­
żą, jest do sprzedania, na Pradze przy ulicy 
Wołowej, Nr domu 243/4, po prawej stronie 
ulicy, koło rogatek Moskiewskich, własność 
W. Ciechońskiego. —4310—1—3

Skład Mali
i Ozdób Wojskowych

0.ICKÓW dawniej W. KIUKSIN 
róg Senatorskiej i Miodowej Nr 1(496, ma 

zaszczyt polecić:
Herbaty różne wyborowe gatunki,
Cukier, Kawę, Świece Newskie, 

również wszelkie wojskowe Petersburskie 
Ozdoby, które sprzedaje po cenach przy­
stępnych________ 6—12 _ 3608 —

MAGAZYN 
Mebli używanych 

przy ulicy Marszałkowskiej i Zielo- * * © 
nego Placu, Nr 60 na 1 piętrze. - ► 

Kupuje, sprzedaje i wynaj­
muje Meble mało używane 
z czem sie poleca,

Załęski i Comp.
27—0 — 15864 —

.5’ w średnim wieku, niedawno przybyła do 
“ Warszawy, poszukuje obowiązku Panny Słu- 
a żącej lub Gospodyni. Wiadomość, Plac Ś-go 
fis Aleksandra Nr 12, w podwórzu 3 piętro, od 
55 godziny drugiej. —4232—2-3

t Subjekł Handlowy
® w młodym wieku, z dobremi świadectwami i 
Q rekomendacją, poszukuję miejsca w handlu 
M kolonialnym, składzie aptecznym lub innym. 

Wiadomość w Magazynie p. Wierzbickiego,
SŚ ulica Trębacka, w Hotelu Angielskim.

na suknie damskie, oraz Szlafroczki tanie 
perkalowe, nadeszły w wielkim wyborze do 
Składów Płótna i Bielizny Jarockiego i 
Kwaśniewskiego, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieśe e, Nr 87 i w gmachu Teatralnym 
pod filarami. 2—3 — 4249 —

Ulica Nieeał*

NAJLEPSZA
w różnych gatunkach, w ® 
pująca zagranicznya. ’F 
w każdym czasie w Fabry .j6łrC <

Tak tanio jak na wyprzedaży!!! i
Wielki wybór Okryć, Kostjumów wełnianych od rs. 13 i pół, Szlafro- 

ków od rubli 2. M
W Magazynie Dziechcińskiego

Miodowa 14 nowy. 3—6 — 4276 — ~

do sprzedania, z ogródkierą, piU j 
rs. 8500, w blizkośei Nowego-5 
szący dochodu netto rs. 1QQ0. „
ulica Tamka Nr 33, mieszkania

Jest do sprzedania lub ri0 ' 
dom w Warszawie, bez posrefl . 
trzecich 1*1Majątek Ziein®
w gubernji Łomżyńskiej, „Ói * 
laznej, oraz Majątek Z*®nI®|ei’ źe^,J 
Petro ko wskiej, o 20 wiorst od k 
Wiadomość w handlu win P 
Krakowskie-Przedmieście Nr o- i

“KTS*;.-
Krakowskie-Frze^adęhoo^iico^.

Czapek, oraz pizyjnnyT wyją n()|ee*. 
so wania na poczekam , 
i dni świątecznych, 2 L . 
nownej Publiczno^* . •

Do sprzedania

A szesląg skórą kryty, stoliki do kart, kozeta,
w szafa, komoda, tualeta i łóżka medaljonowe.
S Chłodna Nr 40, lewa Oficyna, 2 piętro. Nr 18

mieszkania. —4189—2—3

Przedsiębiorstwo s 
kopalń marmurów kieleckich » 

Ma zaszczyt polec' A swe wyroby marmu- 
rowe, jako to: posadzki, schody, płyty stoło- " 
we, konsole, kolumny, patery i t. p. w skła- 
dzie tymczasowym w fabryce macnin „Schol- g 
tze, Repphan i Sp.“ przy ulicy Walieów Nu- fi. 
mer 14.—Okazy tablic pamiątkowych, uagTob- 
ków i surowego marmuru w bryłach złożone J® 
są w zakładzie rzeźbiarskim Bronisława w 
Holca, przy ulicy Dzikiej Nr 41. fi

6—6 — 3336— *

(Phleum prase nse)
W dobrach Drozdowo pod Łomżą, 15 kor- 

cy do sprzedania. Bliższa wiadomość i próba 
na miejscu lub w Warszawie w Składzie Pi­
wa Drozdowskiego ulica Miodowa, Nr 15.

2- 3 _______ — 4352 —
Znaczny dobór 

Bielizny Stołowej 
Szlązkiej i Hollendersk ej, oraz Garnitury 
desserowe białe i kolorowe, poleca: 

Magazyn Płócien i Bielizny 
F. Bobrowski & Comp. 
2. Wierzbowa 2.

3— 3 — 3912 —

12,000 Rs.
żądane są na pierwszy numer po Towarzy­
stwie na spłatę wierzytelności.—Adresa skła­
dać proszę w Sklepie ,W. Cynarskiego, Nowy 
Świat Nr 70, wprost Sto-Krzyzkiej. 
_________________ -4145—2-3

POLKA znająca język fran- 
euzki i muzykę wyższy pragnie 

udzielać dwie godzin dziennie tych przedmio­
tów za stół i stancją, w Rekomendacji

S. Masłowskiej,
Krakowskie-Przedmieście Nr 17. 

_______ _______________ -4259-2-3

Hurtowy Skład Karawano­
wej Herbaty 

Leopolda Nadeldruck 
przy ulicy Przechodniej pod Nr 3, sprzedaj* 
•wieżo otrzymane wyborowe gatunki herbaty, 
po bardzo tanich cenach. PP handlującym od­
stępuje dawny rabat. 20 —30 — 2955 —

brama, 
używana z oknem, w dobrym 
sprzedania za przystępną cenę. , 
u stróża przy ulicy KrólewBlWJ *2^3/ 
nowym.

Wyprzedaj 
Wyżymaczki, Szafa jes*° 
czyń stolarskich, przy uliS7-itlef- 
Przedmieście Nr 405 (4),

Sę do sprzedani#^ 
Powozy dwa i Sanki, Karet3 P fei . 
Faeton wiktorja, oraz Cho®%je, L‘,l 
platerowane, żółte i węgie^q U i 
mont na jednego żółty, ws&r 
bryki K. Hessego. Ulica U.® 'u g, 
dryjski Nr 10 mieszkani^^^-^/

Do sprzedaj*1 Ŝ 
z powodu wyj®z**“ cj»,y 

8 Krzeseł na sprężynach fez 
ko damskie. Szafa do sukien, b U'L |J 
Cytra Wiedeńska i różne r.zeC v»nia ? > 
rawia Nr domu 27 B. B., mieBsU2-->/J
______________ ___

Na nadchodzącą wiosnę przy6” 
czny zapas gotowego *obu * „jo’’’„oj 
męzkiego i dla dzieci, z najlei’^A^n^ Wj 
łu, z gustem i elegancją 
nach umiarkowanych, oraz '„tvJ 
lunki, jak na męzkie, tak na <** 
które wykończam z najwieke^pifl^ f 
dogodne na odciski, niemniej 
kie reperacje. Krakowskie-P1^. br. r& 
przeciw Wystawy Sztuk SeJjgjw 
wy i ulica Kozia, 2 dom - 
Nr 42 nowy—Z uszanowanien^^J-Sjśf

! Na 
fi Ł świeże 
M jsk śliwki suszone 
| „ Jabłka „ ,
W ,, ftłriwzkl „. g deptała (rodzaj 

IBRAOWRO^ 
x "hok Kościoła Ś-g»

I liiiKilka Garnituró#, J 
kompletnie skońc^1^ 8jlis 

Materace włosiane. w po“ 
Materace sprężynowe ne. 
Kołdry i Poduszki ,prgkif’

W Zakładzie TaplC

» Jest do sprzedania:
M Omnibus nowy na ośm osób, Dorożka 
a,' nowa, Wolant, kilka Bryczek pojedyń- 

czych parokonnych i najdyczanka z budą, 
• Chomont ruskich z dulą i trzy Paki okute 

(Skrzynie), u Lakiernika, Ogrodowa Nr 3 
nowy. —3300—6—6

® Z powodu wyjazdu są do sprzedania

W. MEBLE
5* rozmaitego rodzaju, niżej kosztu, ulica Leszno 
2 Nr 18, w 2-em podwórzu Nr 37, na prawe, 
e*. —4185—2—6

ulica Senatorska pod Nr 6 (460) 
gdzie się mieści Skład Futer
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Marca 1877 roku.' Czwartek. Dnia 10 (22) Marca 1871 roku.

się stftjg sprawiedliwość).
POWIEŚĆ

BANKRUCTWO.
obraz sceniczny w 4-ch aktach, 

przez

BiornstierneBjornsena, 
przekład 

Edwarda Łabowskiego. 
Cena kop. 40.

Czy nie zapóźno.
POWIEŚĆ

M, E. Braddon, 
przekład z angielskiego

M. Faleńskiej.
3ch tomach. Cena rs. 1 kop. 20.

ALEKSANDER HWBOLO
ŻYCIORYS, 

podlug Kleucke’go 
opracował 

Edward Sulicki. 
W 3-ch tomach. Cena kopiejek 75.

OM nycia Kalifornijskiego
przez

Bret-Harte 
przekład 

E. Kratzer. 
Cena kop. 40.

^OfiKA PANI STAROŚCINY.
,t c , POWIEŚĆ

2asów wojen Napoleońskich
. przez

w4c!?!' Nowosielską.
°n>ach. Cena rs. 1 kop. 50.

So|i9nac 
z czasów 1-go Cesarstwa, 

przez 

Jul. Claretie 
** ąe. "fl<* z franciizkieeo. 

ton>ach. Cena rs. 1 k. 50.

B|EDNE życie,
powieść

Donati>

2 włoskiego przez
*»«,, Su,'ckiego.

°mach. Cena kop. 75.

W KABYLJI.
przez

Erckmana-Chatrian.
przekład z franeuzkiego

L,u $,a9istrat miasta Warszawy.
‘>1^? MasSJ1?. Kwietnia) r. b. o godzinie 12-stej w południe, odbędzie się w sa- 
H, pout “invKJurin0m,D1?8 p/zez ■, oP.ie“ętowane deklaracje, na pwystawie-

za-ni.. ył?ych .w ? arszawie, od Ogólnej summy anszlagowej rubli 11420.
JU uii? °Pieezo. ubiegania się o takowo przedsiębiorstwo złożą, w czasie i miejscu wyże’ 

» ir'. «ainies‘, aae deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, podłuu 
ci rs i Ć>°?es° ,wraz z kwitem Kaesy Miejskiej, na złożone w tejże kassie wa- 

%jWru»ki i 2 * na koszta ogłoszenia rs. 15.
' J’, P.Ao rrze.i«enia w Wydziale Adtninifrtraoyjnym Magistratu ka-

J fwnzy dm świątecznych.

Wzór do deklaracji.
rfSć^1' b,'dek dV!a ' Podaj'?. ninie.i6z4 deklarację, ii podejmuję się wysta- 
^elti f'ranii; ; f?lleyj|1yoli w Warszawie, za sumę anszlagowa wynoszącą "rs. 1420 
h kto? 0WH7iitWuJ? 0,1 takowej sumy procentów NN. (wypisać literami), poddając 
Pt>y ni„.na z*ożn„ oał 1 sMtrweniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Brąj^JBzem w Kapsie Miejskiej radium w ilości rs. 143 na koszta ogłoszenia rs.

^mieszkanie w NN, pod Nroin N, pisałem dnia N
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 1-3 — 4184 —

wyszły nakładem Księgarni
""’CHAŁA GLOCKSBERGA

w Warszawie
przy ulicy Nowy-Świat Nr 55 nowy.

^t3?ą,coiiy,
■ ’ POWIEŚĆ

( O u i d a.
łożone z angielskiego.

Cenakop/so. _ _vp. w.

Rljy . Każde dzieło sprzedaje się osobno.
nW razem wszystkie 20 tomów płaci za- 

ł ^s- 4 kop. 80, z przesyłką Rs. 5. 
sprzedają się we wszystkich księgarniach.

2—3 —2431—

czyli

Wzór dla rodziców i nauka dla dzieci na tle życia 
Świętej Moniki, matki Św. Augustyna osnute,

w języku francuzkim przez ks. Em. BOUGAUD, Wikarjusza jeneralnego Orleańskiego 
wydane, a przez ks. Szymona Tadeusza Mankiclun, Administratora paralji Halowej Góry, 
przetłumaczone. Warszawa. 1874. Cena rs. 2 kop. 50, przesyłka kop. 25.

Skład Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 415. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Warszawie i na prowincji.

Komedje ietadra Hr. Fredry
trzy odczyty publiczne

Stanisława Hr. Tarnowskiego, 
wydane nakładem 

GEBETHNERA i WOLFFA, 
po cenie kop. 60.

są do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 22 Marca (3 Kwietnia) r. b. o godzinie 11 przedpołudniem, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistatu miasta Warszawy, licytacja in minus preez opieczętowane deklara­
cje na wykonanie w 1877 roku robót brukarskich z dostawą materiałów w V-tym oddziale 
inżynierskim m Warszawy na ulicach w wykazie wymienionych i od cen w wykazach za­
mieszczonych.

Warunki licytacyjne, oraz wykazy cen, mogą być przejrzane w Wydziale Admini­
stracyjnym Magistratu — godzinach biurowych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, ja- 
koteż wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w Dzieuikn Warszawskim, oraz w Gazecie 
Policyjnej.  3—3 — 3462 — 

KURJER PORANNY
Wychodzić będzie począwszy od 1 Kwietnia r. b.

CODZIENNIE
Z wyłączeniem jedynie dwóch dni Wielkiej Nocy, jednego Zielonych Świątek i dwóch 

Bożego Narodzenia.
Tak iż w ciągu roku wyjdzie numerów.
Kurjer Poranny doręczany będzie prenumeratorom pomiędzy godziną 8 a. 10-tą 

z rana i zawierać będzie wiadomości bieżące i telegramy polityczne, o ile te dojilą redak­
cję do północy. Pomiędzy innemi w piśmie tem zamieszczany będzie trześciwy przegląd ga­
zet z poprzedniego wieczoru.

wakunki prenumeraty.
w Warszawie: miesięezniekop. 35; kwartalnie rs. 1; półrocznie rs. 2; rocznie rs. 4. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. i> miesięcznie.
Na prowincji: kwartalnie rs. 1 kop. 80; półrocznie rs. 3 kop. 50; rocznie ru­

bli 7. .
Życzący sobie odbierać Kurjera Porannego tylko w dni niedzielne, świąteczne, 

galowe płacą:
W Warszawie: miesięcznie kop. 15; kwartalnie kop. 40; półroe£uie kop. 75: 

rocznie rs. 1 kop. 50.
Na prowincji: kwartalnie kop. 75: półrocznie rs. 1 kop. 35; rócznio rs 2 ko­

piejek 50-

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz drobnego druku na 1 raz kop. 6; na 2 W kop. 10; na 3 razy kt»p. 

12; na 4 razy kop. 16; na 5 razy kop. 20; na 6 razy kop. iiSVjl Ła’ raz,J'
ZA ADRESY lekarzy, adwokatów, budowniczych, bankierów, prźeSiyśłowcow', kupców 

i t. p. objętości dwóch wierszy, umieszczane codziennie przez kwartał: rs. przez pół ro­
ku rs. 15; przez cały rok 25 rubli.

Za każdy następny wiersz kwartalnie rs. 4; półrocznie rs. 7 kop. 50; rocznie rs' 
12 kop. 50.

REDAKCJA mieści się przy ulicy Miodowej Nr 1,gdzie Fotegraili Miecz­
kowskiego.

Na Wydawcę i Redaktora przedstawiony zsstał FELIKS FRYZIE.
1-3 _ ___________ ■ —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Marca r. b. o godzinie 1 po południu, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu licytacja głośna in plus na wydzierżawienie miejsca w Warszawie przy rogu ulic 
Granicznej i Królewskiej, dla wystawienia namiotu płóciennego do sprzedaży wody sodowej, 
przez czas lata i jesieni 1877 roku, od rubli 84 kop. 52, za cały sezon. ...

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 takową dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miej-; 
seu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem Kaś^y Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy, na 
złożone w tejże kassie wadjum w kwocie rs. Ib 2 koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone .

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, S,1 ('° przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodziennie wyjąwszy dni świąteWnych- 1—1 — Ó181 ■

MF” Rs. korcy SO korcy, Rs. @ 
17,500 korcy WĘGLA grubego najlepszego, 
wyrównywający zupełnie dobroci zagranicznemu z najcelniejszej kopalni krajowej, jakie po­
zostało z zakupu zimowego i z powodu lekkiej zimy nie wyprzedano, przeto sprzedaję po 
wyjątkowej tak nizkiej cenie już dawno w Warszawie niepraktykowanej, to jest. 80 kop. 
za korzec z odstawą, kop. 80. Znacznym konsumentom lub biorącym całemi wago­
nami, jeszcze się ustępuje znaczny rabat, koksu dla Kowali, Ślusarzy i do opału po 60 
kop. za korzec, w składzie KLEYFA, Aleje Jerozolimskie Nr 5, pod długim znakiem.

4267-2-3



u
NAKŁADĘ^ 1 DfitrilEM KSIĘGARNI 

p_od firmą

JÓZEFA ZAWADZKIEGO 
w WILNIE, 

wydane są następne dzieła:

Kucharka Litewska, 
Wydanie 5-te, znacznie pomnożone rs. 1 k. 50. 

Gospodyni Litewska, 
Wydanie 6-te, znacznie pomnożone rs. 1 k. 20. 

Rocznik Gospodarski, 
przez Autorkę Gospodyni Litewskiej kop. 50.

ZIELNIK EKONOMICZNO-TECHNICZNY, 
przez Józefa Geralda Wyżyckiego, 

2 tomy. Cena zniżona z rs. 5 Łop. 50, na rs. 2 
k. 50. Nadto znajduje się na składzie głównym: 

KDTCIM DO POWSZECHNEGO UŻYTKU, 
przez Dra Świderskiego.

(Dzieło napisane z wielką znajomością rzeszy 
i nader praktyczne). 2 tomy rs. 1.

-3006—4-6
BsnsHBHKHMBDE

Nakładem J. Ungra.
Na nadchodzące

Święta Wielkanocne
jest do nabycia w kantorze drukarni 
J. UNGRA, jako i we wszystkich 

księgarniach dzieło 
pod jtytułem:

WIELKI

Święty W
Według obrządku świętego 
Rzymsko-Katolickiego ko­
ścioła, z dołączeniem niektó­
rych szczegółów o ceremo­
niach wte dni święte sprawo­
wanych, z wizerunkiem Zba- 

wj cielą.
CENA: w Warszawie kop. 50. 
w Cesarstwie i na prowincji kop. 60.

Adress: J. Unger, Warszawa, 
Nowolipki Nr 2406 (3).

O o oono

Osoba Młoda,
Angielka, posiadająca języki francuzki i nie­
miecki, oraz muzykę, przybyła niedawno z Pa­
ryża, poszukuje miejsca do towarzystwa. Wia­
domość przy ulicy Marszałkowskiej Nr 30, u 
właściciela domu. —4340—2—3

Młoda Osoba,
do lat 30 z wykształceniem naukowem, po­
trzebna jest zaraz do wdowca, celem zarządu 
domu i dozoru dzieci. Wiadomość ulica Hoża 
Nr domu 18, mieszkania 16 na 3 piętrze w o- 
fieynie lewej od godziny 4 do 6. —1—2—4848

OSOBA
w średnim wieku, wdowa obeznana z han­
dlem 1 gospodarstwem, ehce przyjąć za­
rząd restauracją lub gospodarstwem domo- 
wem. Ulica Elektoralna Nr 10, mieszka- 
nia Nr 18. ’ -4172—2-3

Natychmiast potrzeba 15

PANIEN,
kompletnie uzdatnionych i 8 podręcznych, do 
szycia bielizny.—Magazyn bielizny M. Galati, 
Hotel Angielski, Wierzbowa Nr 4.

-4354—1—2

Potrzebna jest zaraz

PANNA 
kompletnie uzdolniona do strojów, na wyjazd 
blizko Warszawy. Nowy-Swiat Nr 53, pię­
tro 3-cie, mieszkania Nr 10. —4341—2—2

Potrzebną jest odl-go Kwietnia

BONA,
Polka lub Szwajcarka, 

Średniego wieku, do dziecka rocznego. Zgło- 
eió się, ulica Królewska Nr 35a, mieszkania 6. 
od godziny 12 do 2. —3977—6—6

OGŁOSZENIE.
W Warszawskim Okręgowym Zarządzie Intendentury odbędzie się w dniu 21 Mar­

ca (2 Kwietnia) roku bieżącego stanowcza licytacja bez przetargu, głośna i przez opieczętowane 
deklaracje, na sporządzenie dla składu ruchomości w Kijowie 10-ciu Szpitalnych namiotów 
żołnierskich z powroźniczemi i drewnianemi do nich potrzebami mogących pomieścić w sobie 
po 20 ludzi w każdym podług wzoru namiotów służących dla lazaretów ruchomych dywi­
zyjnych.

Do urządzenia owych namiotów przedsiębiorca otrzyma ze składu Brzesko-Litew­
skiego w naturze: płótno, sukno, wełnę i wązkie tasiemki namiotowe. Cała zaś budowa na­
miotów przez tegoż przedsiębiorcę ma być wykonaną, to jest skrajanie i uszycie namiotów 
wraz z dostarczeniem potrzebnej skóry i taśmy szerokiej, przygotowanie wszelkich przyborów 
powrożniczyeh i drewnianych, oraz wałkowanie płótna i moczenie sukna.

Ceny deklarowane być mają osobno: 1) za pobudowanie jednego namiotu szpitalne­
go na osób 20 podług wzoru dla lazaretów dywizyjnych ustanowionego, włącznie z dostar­
czeniem przyborów powroźniczych, moczeniem sukna, wałkowaniem płótna, oraz wszelkiemi 
szczegółowemi przynależytościami, jakie wzór wskazuje, i 2) za przygotowanie właściwych 
tylko drewnianych potrzeb do jednego takiego namiotu.

Deklaracje opieczętowane, jak również podania o przypuszczenie do licytacji gło­
śnej, nadesłane być powinny lub złożone do Warszawskiego Zarządu Intendentury nie pó­
źniej jak do godziny 12 w południe tego dnia, kiedy nastąpić ma licytacja.

Zastrzega się przytem, ażeby przyjmujący udział w licytacji głośnej osobiście lub 
przez umocowanych, nie nadsyłali deklaracji opieczętowanych, któreby w takim razie pozo­
stały nieuwzględnionemi.

Deklaracje opieczętowane, na mocy art: 1909. Cz. I. Tomu X. Zbioru praw Cyw. 
wydania roku.1857,. zawierać, w sobie mają: 1) zobowiązanie się do przyjęcia entrepryzy 
w zupełności i bez żadnej zmiany, przy ścisłem wypełnieniu warunków, oraz 2) ceny wyra­
źnie wypisane, nie używając innych ułamków, jak: %, % % i >/16.

Termin na dostawę namiotów szpitalnych ze wszelkiemi przynależytościami do skła­
du ruchomości w Brześciu Litewskim, oznacza się sześciotygodniowy od dnia zawarcia 
kontraktu.

Przedsiębiorstwo wykonanem być powinno w ścisłem dopełnieniu zatwierdzonych 
warunków.

Niedotr?ymujący umowy odpowiada w stosunku 20% od summy całego przedsię­
biorstwa w takowym celi składa się wadium w gotowiźnie lub wartościach pieniężnych.

Osoby składające swe propozycje w opieczętowanych deklaracjach, załączyć mają 
wadium wynoszące 20% od summy przedsiębiorstwa podług ich cen, — przystępujący zaś do 
licytacji głośnej składają tymczasowe wadium w ilości rs. 187 z tem iż przy zawieraniu kon­
traktu, uzupełnionem zostanie w stosunku 20% od summy całkowitej przedsiębiorstwa.

Szczegółowe warunki interesowani odczytywać mogą w Zarządzie Okręgowym la- 
tendentury każdodziennie w godzinach posiedzeń biurowych.

Dla powzięcia stanowczej decyzji pod względem cen najkorzystniejszych zażądaną 
będzie z Brzesko-Litewskiej szwalni mundurów wiadomość za jaką cenę podjąć się może wy­
konania powyższych robót, i jeżeli takowa okaże się niższą albo nawet jednakową z cenami 
oświadczonemi na licytacji, wówczas pobudowanie namiotów powierzonem będzie tejże Szwal­
ni mundurów.

Nadmienia się wreszcie, iż w dniu licytacji do Gmachu zajmowanego przez Zarząd 
Okręgowy Intendentury, wolny wstęp mieć tylko będą przystępujący do licytacji głośnej lub 
za pomocą opieczętowanych deklaracji.1—3 — 4357 

Nowo otworzony Sklep 
własnych wyrobów 

Rymarskicli i Powroźniczych 
a mianowicie Fornalki od rs. 45, są także 
i używane w dobrym stanie Homonta Rzym- 
sko-Krakowskie, Ruskie, Dorożkarskie pla­
terowane. i różne wyroby galanteryjne, jest 
do zbycia para Homont Angielskich mało 
używanych za rs. 35 w komplecie, Smarowi­
dła do osi, tłuszcz do skór naturalny, Szczot­
ki rozmaite i d<j Powozów, Zgrzebła, wszy­
stko za przystępną cenę. Przy ulicy róg 
W’.uok i Marszałkowskiej Nr 22. Polecam 
się łaskawym względom Szanownej Publicz­
ności. Z uszanowaniem

K. Gelicki,
—4397—1—6

Od 1-go Kwietnia lub od 1-go Łipea r. b. 
jest do odstąpienia z powodu zmiany interesu 

Sklep Galanteryjny 
i Norymbergski

z kompletnom urządzeniem: szafami sklepowe- 
mi, w dobrym stanie, comptoirem, czterema 
rewerberami gazowemi, dwoma wielkiemi 
oknami wystawowemi, oraz remanentem to­
warów dostatecznym dla rozpoczęcia sprze­
daży, również w razie żądania znaleźć można 
przy sklepie mieszkanie złożone z 3-ch pokoi 
1 kuohni. Bliższa wiadomość przy rogu ulicy 
Śto-Krzyzkiej i Szkolnej Nr 1, na dole 
w sklepie.______ _______ —4387—1—3_____

■V* PRACO WNIA-W
Obuwia Męzkiego

przy ulicy Piekarskiej Nr 4, na 1-m piętrze, 
wyrabia obuwie ze skór hamburgskich i fran- 
cuzkich, a mianowicie kamasze z hamburg- 
skiej skóry, na dobrych dwóch podeszwach 
rs. 4, na jednej podeszwie rs. 3 kop. 75, ka­
masze tak zwane całkowite rs. 4 k. 80, dzie­
cinne od rs. 1 kop. 80. Firma moja jest 
znana od lat pięciu z gustownego i trwałego 
wyrobu, tak w Królestwie jako i w Cesar­
stwie.—Pozostaję z uszanowaniem

-4362-1-3 M. Bońko.
■1 ■ ■ 1

Jest do sprzedania kilkadziesiąt 

Okien oszklonych, 
oraz i Drzwi Sklepowych z dużemi szy­
bami, pod Nrem 18/467 b, przy ulicy Senator­
skiej. Wiadomość u Rządcy. —4355—1—1

Przyjmują się 
obstalunki na 

Ciasto i Kiełbasy.
Leszno Nr 39.

—4389—1—3
W domu Resursy Obywatelskiej na Kra- 

kowskiem-Przedmieśeiu Nr 369, w Magazy­
nie Towarów Perskich, ktoby miał do zbycia

Kupuję Szale i Chustki 
Tureckie używane od 

ceny rs. 3 do 100.—Ali lusupów. 
—4382—1—3

H1PILN0???
z braku miejsca są do sprzedania Magle 
angielskie, bardzo dobre. Zabrać można 
je zaraz lub 8 kwietnia, ulica Sienna Nr 5. 
________________________—1—1—4363—

Są do sprzedania w znacznych ilościach

Flance Sosnowe jednoro­
czne i dwuletnie po k. 75 
za 1,000 sztuk wraz opakowaniem i odstawą 
do kolei w majątku Wola Pękoszewska pod 
Rudą Guzowską. Zamówienia listowne przyj­
mują się pod tymże adresem. —1—3—4364

Suknia jedwabna, 
dwie wełniane nowe i dwa Kapelusze do 
sprzedania. Ordynacka Nr 6, mieszkania 3, 
od godz. 1-ej z południa.______ —4356—1—1

Ze zmiany interesów, do sprzedania

5 K r ó w
z calem urządzeniem. Bracka Nr 5 domu. 

-4375—1—2
Jest do sprzedania w dobrym stanie

zdatny do miasta i na wieś; obejrzeć i o cenie 
dowiedzieć Się można w każdym czasie u Sio- 
dlarza, przy ulicy Wielkiej pod Nr 9.

Nabywca niniejszego należność raczy uiścić 
B. Bajenkiewiczowi, w składzie Herbaty przy 
ulicy Marszałkowskiej pod Nr 47. —1—3—4361

Do sprzedania za rs. 250

gniady, krwi arabskiej, zupełnie wyjeżdżony 
pod wierzch. Wiadomość w ujeżdżalni Bo- 
5umila Krause, ulica Żórawia Nr 1600, róg 

[arszałkowskiej. —4159—3—3

Jest do sprzedania z wolnej ręki n 
mieszkanie - 

Medal Tow. nauk, przemysł. * 
PRECZ ZE SlWlZMJrt?

SUCHOTY
KOKLUSZ -

ZANIEDBANE KA^1

llLAm I ^-£*** u Ąka-
młoda z obfitym pokarmem, bez dług1’’ ..f 
szarki M. Romańskiej, ulica^Wa y-^l

a raczej Ogrody do sprzedania 
Marszałkowskiej i Pięknej. Wiadomo6 
torze K. Aąuilino, ulica Włodzimiers^^^

Panienki i Uczeń
W do nauki, potrzebni do Magazynu 

ezyeki. Wierzbowa Nr 614 e. 4il._ —

Potrzebna Panna SM®, 
na wieś od 1 Kwietnia, Z do^reini J1* 
twami lub rekomendacją. Windom 
Chłodna Nr 40, tni^Wnia 17. **

PRECZ ZE SIWIZN' 
ffiMŹLANOGENE 
JBCbajlepsza FARBA DLA WŁU O p- DICQUEMARE 
foggggCH EMILA W ROUEN ^E'

Dla zafarbowania w jednejy’I 
óF wszystkich kolorach, j 

IWOnuM wjsów bez uazkodzenia sli, „Liepsił 
SS^SSBzadnego odoru. Ta farba jestD,J 

ze wszystkich dotjd znanych.
Dostaćmożna w War. w skłaL^ 
pp. Pohoreekiegoi SnieehoW6»ie^%^

w Nowej Aleksandrii (Puławach) ,6. 
się z 11 pokoi, kucnni, pralni, stajni | ep» 
wni, ogrodu owocowego, warzywne#"^ jja« 
cerowego, przy nowo otworzonej ,K mU”®' 
wiślańskiej od 1 Maja bezpośrednia 
kaeja z Warszawą. Co do waruna 
można się zgłosić codziennie _ na U1 g<*‘ j 
dzimierską Nr 12, mieszkania 
wszelkie szczegóły udzielone będą-^^*^

Jest do sprzedaj
Kanapą i 6 krzeseł, mahoniow«i 
maszkiem niebieskim, a także 
cena rs. 70. Widzieć można n» V 
Świeeie Nr 60. w mieszkaniu NrocnL-lO* 
piętrze, od godziny 9 do 1.

Z powodu wyjazdu, do sPrze^ag^d|y

Lustro, Stoły, Łóżka,
i różne kuchenne sprZJJ

Ulica Sowia Nr 3, mieszkań’* j . 
________  —4226-^>*fr 

Wyprzedź 
kBBEL pr,yMXrIJKrfel* 

w domu W-go p. Kralla i 
fabryka Fortepianów, pod Nr 67JM)

UZASADNIANE leczeń
za powocą

KAPSUŁEK SNWŁO4vYCfl

guyot
Aptekarza w Paryżu

e J9cob
W Paryżu doni L. FRĆRE>^c^: pP 

W Warszawie w Skła . sa, 
A. F. Ga'le i Ludwika
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H. SOMYA i.

;?OTO^2 DE BOTOT

od 5

HO U B I G OT CHÓD I Ni

WODA HOUBIGANT
Woda toaletowa bez żywicy z 

zapachem kwiatów

Furii. vent® AU detail: 18, boulevard Am Itajieni. Faria, 
KN FRANC® ET A L’ETRANGER, CHEZ. LES PRINCIPAUX COMMERęANTS

Seul Dentifrice approuve
1/ACADĆffllE ET LA FACULTY DE MĆDECtME^

DS PARI8

Dentifrice au quinquina
VINAIGRE de TOILETTE I LE SUBLIME j EAtt DE TOILETW

nwdrifw. ImttiłU itetiduiMnt.l t*u teUt.

I FABRYKA MEBLI GIĘTYCH
I „WOJCIECHÓW"

Niniejszym ma zaszczyt zawiadomić, że Główny Skład jej wyrobów, znajduje
■ się w kantorze Anglo-AmerykańskiegoPrzedsiębiorstwa Maszyn,—Prądzyński, Tryl- 

ski i S-ka.—Miodowa Nr 2. 5—6 — 2734 —

PIGUŁKI ZELAZNE Q“* RABUTEAU
dragees ferrugineuses nu D' rabuteau

Dqs LAUREATA INSTYTUTU FRANCUZKIEGO
<’ycznl?ad“en.ia robione w szpitalach paryzkich przez professorów wydziału me- 
^Ah»n-?ow'°^y skutecznego działania PIGUŁEK Dr* RABUTEAU przeciwko 
kEKnM?£CE- MAŁOKRWISTOŚCI (anaemia), ZUBOŻENIU KRWI i w 

PlGllł'^ALESCENCYI dla wzmocnienia słabych kompleksy!.
PleksJi x Dr* RABUTEAU nie sprawiają obstrukcji i osoby najsłabszej kom- 

PAkv*żywać ie m°g4-
ty Rn\ rue ^acine> u GLIN et C'., dostawców szpitali paryzkich.

SSYI, we wszystkich głównych aptekach i składach materyałów aptecznych 
Cesarstwa 1 Królestwa.

Tofca P*row® 1 kotłami stojącemi.
arnte najnowszych konstrukcji, po- 

WiBI»BzaQe no?ami l“b pasami.
’rtarnie rożnych wielkości, na pod- 

NnJ_awa°h i bez takowych, 
tłor C-e do że'aza * blachy.

tnio ręczne do wybijania dziur 
lUa„5 blasze. 
blas» do tarcia farb. 
Mas. ny do robienia rur. 
Śika d° kantowania blachy. 
Ku»i , Pożarne i ogrodowe. 
We«»n.ki Przenośne.

“Watory Wagi decymalne 
Prado 100 puclów. 
PąSvy ręczne dla blacharzy. 
GuJ’^nans angielskie.

wyroby: Płyty, Rury, Sznury, 
Parni?py> &ążki.
TyBua?® kiszki, Pasy i kubełki. 
8z^g . topienia metali.

r8*el i papier szmerglowy.

Warszawska Olejarnia Parowa
P O L E O A:

Olej rzepakowy do Jedzenia, Olej lniany, Olej i Oliwę do smarowania 
maszyn, Olej do palenia, Olej do skór, Pokost, Smarowidło do osi i trybów, oraz 

Oleje mineralne
w najprzedniejszych gatunkach, po cenach fabrycznych. Sprzedaż detaliczna odbywa 
się u W-go Roberta Werner, Elektoralna wprost Białej, oraz u W-go K. Rejcza* 

kiewicza, ulica Gołębia, w nowym bazarze.
Obstalunki przyjmują się w Fabryce, ulica Hoża Nr 9, jakoteż w Kantorze 

77-go Leopolda Meyer, Rymarska Nr 6. Biorącym w większych partjach odstępuję 
•ię stosowny rabat. 9—12 — 2627 —

FABRYKANT PERFUM
Dostawca patentowany Królowej Angielskiej

19, FAUBOURG SAINT-HONORE. 19
PARIS

ZALECA SWOJE SPECYALNE PRODUKTY

EKSTRAKT HOUBIGANT 
łączący siłę z przyjemnym zapachem. 

Pulweryzatory patentowane dla Rossyi.

S8S1PA od lat kilku, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 58A, w domu dawniej 
sea Skład Główny i Wyłączna Sprzedaż na Królestwo Polskie i 

Cesarstwo Rosyjskie.

Piwa Radzikowskiego,
sS"^0 medalami: na Wystawie Powszechnej w Filadelfii w r. 1876 i wiel- 

»laiionii(4 -y?1 na Wystawie Rolniczej w Warszawie w roku 1874, ma zaszczyt za- 
J® *Jbo.Jako na nadchodzące Święta Wielkiej Nocy, przygotował znaezny zapas te- 
j atego p ^'ego Piwa, po kop. 10 za butelkę, oprócz zastawu za szkło, niemniej od- 
J®,«a dob?rru * wszystkich więcej znanych gatunków piwa, — Przytem nadmienia, 

,akowe wyrobu i wagę Piwa Radzikowskiego odpowiada, z zastrzeżeniem, że 
??eja cod,-ywane będzie w powyższym wyłącznym Składzie Głównym. Ekspe- 

■X żelazn??nna na miasto i prowincję, za gotówkę lub na przekazy na Imjach ko- 
^^fc^?MNachnahme) ___________1—3 — 4337 —

Jednoczonych stolarzów
w Warszawie

^ca Tlomackie b. Hotel Wileński Nr 570 (1)
z wejściem od ulicy Długiej

w najświeższe doborowe różnego gatunku MEBLE;, Biura, Biurka 1 Stoły 
y Stoki ?/aj Meble Gięte, krajowego wyrobu i przyjmuje wszelkie zamówienia na ro- bfc? fskle > tapieerskiJ 9-Ó - 1224 -

U? Mttflzp Wa Wielkafiotie
koń » **

zaopatrzony został w rozmaite WINA" wystało, począwszy od rs. 2 
M n*i, MjgZjńee tak zwanego Zieleniaku, we wszelkie przybory do Ciast, to jest Ro- 
Órn ■ ardęS B.ły, Cykatę, Mączkę cukrową, jakoteż Ocet, Oliwę prowancką, 
L.,?*<iże Dr rorter, Wódki różne, krajowe i zagraniczne, Miód węgierski, 

Dajpr»p i .So,*ane codziennie świeże, wszystko po cenach umiarkowanych i w gatun- 
enniejszyeh, z czem mam honor polecić się Szanownej Publiczności.

M -41S8 _ ALBERT GLAESER, Długa Nr 17.

w Warszawie
ulica Marszałkowska Nr 41 wprost „La Ferme"

SPECJALNY SKŁAD 
wyrobów technicznych i maszyn pomocniczych

Poleca między innemi:
Pilniki gustalowe i Oskardy. 
Lewary, Bloki, Windy. 
Oliwa do maszyn.
Stal lana i Szwejstal.
Rury miedziane, mosiężne, żelazne, oło­

wiane.
Gaza Jedwabna na pytle i cylindry. 
Miary składane.
Armatury do maszyn i kotłów, a mia­

nowicie:
Manometry-Vacumetry.
Wentyle przelotne i kątne, Krany mo­

siężne, Maźnice do cylindrów Oli­
wiarki, Wodoskazy i Rurki do nich.

Swistawki parowe.
Pływaki ze świstawkami. 
Wentyle bezpieczeństwa. 
Manometry hydrauliczne. 
Termometry dla cukrowni. 
Pompki alimentacyjne czyli insektory.
Pompki ręczne do zasilania wodą ko­

tłów i lokomobil.
52—0—3433

TIM RYBI z BERGEN
żółty naturalny jakoteż i biały oczyszczony

zalecany z niezawodnym skutkiem w chorobach skrofulicznych i piersiowych, otrzymuje ciągła

W Malurialów Aptocznjeli
LUDWIKA SPIESS i SYNA

Plac Teatralny RTr 464/5, obok kościoła S-go Andrzeja.
i takowy sprzedaje we flaszkach opatrzonych firmą składu. 37—0—17892

Ważna wiadomość dla Gospodyń!
Od pół roku objąwszy Handel Korzenny dawniej pod firmą .,ACHCIK“ na 

rogu ulic Twardej i Ciepłej pod Numerem 22, zaopatrzyłem takowy na [nadeho 
dząee Święta w doborowe i świeże towary, która sprzedaje po cenach zasługują­
cych na u»agę a mianowicie:

Migdały słodkie, funt 35 kop.
Rodzenki duże ż jedną pestką, funt 15 i 18 kop.
Rodzynki Sułtańskie, funt 20 kop.
Korynty czarne, funt 14 kop.
Także do handlu mego nadchodzą codziennie świeże Drożdże prasewa- 

jj- ne funt kop. 40. Niemniej sprzedaje u siebie Herbatę w różnych gatunkach ,z naj- 
bardziej renomowanych firm, jak: Perłowa, Popowa, Gorjunowa, Bakumenki 1 t. p., 

$ z czem mam hunor polecić się łaskawym względom Szanownej Publiczności z przeko- 
nanicm, że tak gatunkiem towarów świeżych Jako też ceną i wagą, po- 

H trafię zjednać zaufanie—Wł, Junlewicz.1—3 — 4405 —

26-0-19409



IV

miejska, w dobry: 
dzo tanio. Uliea

Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnie na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrody

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS
w Bostonie.

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i taki, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskieh. B) 
Eronzdwy d> skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glahsu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem/ gdzie sprzedaż hurtowa 
i detaliczna tegoż, jffił urządzoną została.

Boston, 1-go Listopada 1875 r.
111—0—18361 HAUTHAWAY & SONS.

Do sprzedania

WYŻLICA;
JC.liO.teHO UensyP010

Dwa FOSĄ 
frontowe, porządne, do najęcia su" 
za 220 rs. Nowy-Swiat Nr 3 ^'nzjek»11^ 
wskaże lub W. Nasalski, Hotel i 
Nr 33.

Potrzebne jes.t od 1 kwietni®

Mieszkanie
Przedpokój, trzy Pokoje lub dwa, J*. paW' 
z nich obszerny i Kuchnia, poimt'1 
wskiem-Przedm., Nowym-Światern, flZ z . 
Zielną i Ogrodem Saskim. Adresy, « 
znaczeniem piętra i ceny, uprasza 
w redakcji pod literą Z. —

Przy familji dla płci żeńskiej

p o K o l.**odi;f 
do wynajęcia ze wspólnem wejście111?. obs‘“ 
Kwietnia. Na żądanie może by® s ’W1 
ga i umeblowanie. Wiadomość U“6 
ska Nr 4, mieszkania 5, 1-e

Wgrody rs. i(iac
W Niedzielę między 9-ą i u*

Wspólną z pod Nru 34 do t<pC,rtinOn’łi,.t 
Aleksandra, zgubioną została 
nowa skórzana z 36 rublami i R‘ee 
drobnych. Sumienny znalazca zeę 
w Redakcji Kurjera Warszaw®*’ " 
pieniądze, z których połowa “7*? ra|y, 2 
ezona na oporządzenie biednego 
ry jest bez żadnej opieki.

i dfl' 
Przy ulicy Miodowej, pód Nr®™ 

mu JW. Barona Lessera, jest do w.
#d 8 Lipca r. b. _.

fci ® & fT'3 “Trjel-
na pierwszem piętrze od frontu, złożony zj ia 
kiego salonu z obszernym balkonem,

Do wynajęcia zaraz

TRZY POKOJft 
umeblowane, z opałem i usługą, 
ze stołem, razem lub pojedynczo.
domu Nr 3, mieszkania 26.

Do wynejęcia od 1-go Lipca r. b; 5 o’®'1 
Nr 3/413 G, przy Placu Żelaznej Bra • 
Saskiego Ogrodu, .'ji
6 Pokoi, pasaż i knc^

na i-m piętrze z balkoń®”^.
Wiadomość na miejscu

Dnia 19 Marca zgiD‘1'

piesek........1
z większych pinczerów żółtawe,'- ..jężiuk 
ką zniszczoną, kłódeczką małą 
da znać otrzyma nagrody rs- !•.
dom Kalinowskiego, w kawiarn1-^,^-^

8 K Ł B
pięknie odnowiony, wraz z kontrak ° ’ iil^ 
być odstąpiony za nizką cenę, ,Pf; N1’/

Do najęcia od Ś-go Jana przy u‘if.Lcei6 
nicznei Nr 14, w blizkośei nowo-bd® J ‘ 
Giełdy _«

S K Ł E
z pokojami i piwnicami łnb bez 
Sklep ten będzie obniżony równo z 1 . pw 
Wiadomość u Właściciela domu 
trze od frontu. —
Z powodu wyjazdu za granicę, je^ 

stąpienia w każdym czasie 

Sklep Wikteałó#-.
Ulica Tamka Nr 27. 'Śoi* 

Z powodu interesów, jest do 8frZtf 

Sklep Wiktów 
Tamka Nr 11.

_________________ -3934-2p>nr 
W domu przy ulicy Złotej Nr 4&

jęcia od 1-go Kwietnia r. b.

Stajnia na 8
z wozownią i mieszkaniem, or^? , 
owocowy. Wiadomość na mieJ^Jg

Rsr. 750 do 900
Osoba któraby wypożyczyła, oprócz procentu, 
zaofiarowane mieć może mieszkanie, potrzeby 
do życia i obsługę. Wiadomość, ulica No- 
womiejska (Gołębia), domu Nr3 nowy, wskle- 
pie pieczywa. —4379—1—3

kop.

ffź.% g> WOAJJIlkop.

KARET i OMNIBUSÓW

50
60

SO
60
75

i 1 pokój duży z kuchnią i schowanką, 
i dole od frontu, za 170 rs. rocznie, 

wynajęcia zarńz Wiadome w sklepie przy , 1 pokój z kuchnią w 
ulicy Długiej pęd Nrcm 580. —3451—2 3 130 rs. loczu.r.

zdatne na skład owoców, piwa lub inne to­
wary, z wyjątkiem materiałów palnych, do

młoda, ze świeżym pokarmem, poszukuje obo­
wiązku. Wiadomość przy ulicy Czerniakow­
skiej Nr 92, u pani G lager. —4408—1—1

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

2 jedwabne Suknie,
ezajna i niebieska i 2 wetmany lapis je­
dwabne. Uliea Żórawia Nr 3, w bramie na 
prawo, u krawcowej.—4346—1—3

świeżo odrestaurowane, do wynajęcia od 1-go 
Kwietnia r. b. przy ulicy Pańskiej Nr 37.

2 pokoje z kuennią i spiżarkiem, w oficynie 
na dole, za 180 rs. rocznie.

na

KARETA
stanie, do sprzedania bar- 

Leszno Nr 54.
-4388-1-3

Garnitur Mebli
palisandrowych, kanapa, stół, 2 fotele i 12 
krzeseł, pensowym aksamitem kryty. Wiado­
mość, Nalewki Nr 15, na drugiem piętrze.

Kopiejek 65
Garniec Najlepszej Nafty.

Ulica Żórawia Nr 25, tam gdzie zielone znaki.

Do sprzedania za rs. 150 

Skład Węgla 
kompletnie urządzony.—Tamże jest do sprze­
dania za rs. 225 Powóz kompletnie nowy. 
Wiadomość u właściciela domu, uliea Nowo­
lipie Nr 7, do 10 rano i od 3—6 po południu.

__iv‘> o o
 

~ z fordeklem nowy, WolantW * *777 nowy na parę lub jednego 
konia, Wolant używany na parę lub jednego 
konia, to wszystko za bardzo przystępną ce­
no Wiadomość u lakiernika, Ale a Jerozo­
limska Nr U nowy. 3—3—3522

Dla korzystnego eksploato­
wania wszelkiego rodzaju 

przemysłu fabrycznego, 
udziela praktyczne wskazówki i wykonywa 

projekta, plany i anszlagi.
Inżynier cywilny, oraz Technolog, 

Emeryk Dunay, 
przy ulicy Leszne Nr 14.

Tamże mogą się zgłosić ehcąey sprzedać 
lub kupić dobra ziemskie, lasy, torfowiska i 
kopalnie, zdatne do eksploataej i przemysłu fa­
brycznego, również i place pod budowę i za­
kłady przemysłowe, tak w Warszawie jak i 
na prowincji. 10—10 — 1943 —

Do sprzedania za 1,300 rs.
3 Doróżki, 3 Sanek, 12 Koni, 

z Numerami i Liberją, 
■wraz z odstąpieniem komornego. Wiadomość, 
uliea Pańska Nr 68. —4359—1—3

z meblami, usługą i wszelkiemi wygodami, do 
wynajęcia. Włodzimierska Nr 12, mieszka­
nia 19. —4419—1—3

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania dwie

Maszyny do szycia,
systemu Woliera et Willsona, w dobrym sta­
nie, za przystępną cenę. Zarazem są Bloki 
do wałkowania, 3Ó par, za przystępną cenę 
do nabycia. Wiadomość przy ulicy Kaczej 
Nr 9, dom Czaplickiego, u stróża.

-4369—1—1

Można korzystać z przyjazdu na krótsi 
czas, malarza artysty, który uczy sztucznie 

Malować na szkle
Heljominiatur i nieumiejących rysować. Obo­
wiązuje się tenże, od 5 do 10 lekeyj zupełnie 
nauezyć. Hotel Saski Nr 16. —4187—4—6

TYLKO DO 15-go KWIETNIA! 
Wyprzedsl wysortowanyeh towarów

W MAGAZYNIE 
Ferdynanda Car, 

ulica Miodowa Nr 15 nowy, j a k o t o:
Suknie wełniane strojne od rs. 12 kop. 75.—Paletka wiosenne od rs. 6.—
Regenmantle od rs. 6 kop. 50. — Pólonezy kortowe od rs. 8 kop. 50
i t. p. przedmiota, po cenie znacznie zmżonej. 3—3 — 3861 —

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego."—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)

Kop. 60!
100 biletów wizytowych na grubym francuz- 
kim brystolu w ozdobnem pudełku za kop. 60, 
100 arkuszy listowego papieru i 50 kopert z li­
terami, w pudełku kop. 40, kolorowy lepszy 
kop. 50 i na 60 kop., oraz wykonywają się 
najnowsze monogramy na papierze listowym. 
Poleca Skład Towarów galanteryjnych i per­
fum W. Kowalewskiej, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 79, wprost Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Warszawie —4394—1—6

W Magazynie robót damskich A. Zan­
ders, przy rogu ulic Miodowej i Senator­
skiej, pozostawiono w Sobotę d. 17 b. m. 

materjał wełniany, 
który za udowodnieniem odebrać tamże można.

-4347—1—2
U5D

Są do sprzedania Lustra w złoconych rzeź­
bionych ramach orzech mahoń, najświeższego 
fasonu i wielkości, nowych i używanych, Kon­
sole złocone z blatami marmurowemi, a to 
wszystko starannie wykończone, Gzymsy zło­
cone do firanek wyginane is. 1 kop. 50 i rs. 
1 kop. 20 orzech, mahoń, heban kop. 90 i 60, 
ramki gabinetowe rzeźbione kop. 80, gładkie 
kop. 35. Przyjmuje się wszelkie obstalunki 
stare ramy do pozłacania, obrazy do oprawy, 
ramy są gotowe rozmaitej wielkości, a wszy­
stko bardzo tanio, w Fabryce ram ulica Orla 

V ---------- ~

w domu zwanym Potkańskieh
Wyprzedaż Win Bordeaux 

białych i czerwonych, tudzież 
WIN REŃSKICH, 

pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnie w Warszawie; po cenach 
niżkich, dotąd u nas niepraktykowanych z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.
St. Julien. .
Chateaux Margaux. 

, Lafitte ...
Portwein.......  „

Bordeaux białe
Sauternes -........butelka
Haut Sauternes  „ 
Chateaux d’Yquem  „

Reńshia
Geisenheimer'. A.... f... butelka 
Johannisberger  .
Rum Jamaica butelka... fs. 1

butelka kop. 40 
n n 50 

60 
75

Dwa Mieszkania
zawierające po dwa pokoje z kuchnią i akce- 
sorjami gospodarskiemi, na parterze, _w bliz- 
kosci Żelaznej Bramy, suche, ciepłe i wygo­
dne, bardzo tanio do wynajęcia na kwar­
tał, od Wielkiej Nocy albo i na dłużej, po­
dług umowy. Wiadomość, Zatyłki Nr 5, u 
stróża. —4384—1—1

Różne Lokale i Sklepy
do wynajęcia od 1 Kwietnia, 1 Lipca i 1 Paź­
dziernika 1877 r. w domu Nr 8/954, za Żelaz­
ną Bramą: 2 pokoje na 1-m piętrze, 2 pokoje 
i 3 pokoje na 2-m piętrze, frontowe z kuch­
niami.—2 pokoje na 1-m piętrze w oficynie.— 
Od 1 Lipca: 3 pokoje z kuchnią na lem pię­
trze od frontu i Sklep od ulicy Przechodniej. 
Od 1 Października Sklep duży frontowy z pa­
kamerom i mieszkaniem w tyle. Wia‘domość 
w miejscu u Rządcy i Stróża. —4261—1—3

MAMKA 
zdrowa, młoda, pod Nrem 24, przy ulicy No­
wy-Swiat, a zarazem Pokoik dla słabych, 
u Akuszerki Grodzickiej. —4420—1—1

Piać Warecki Nr !8, (gdzie Konna Po­
czta), poleca się względom Szanownej Publi­
czności. 2—24 — 4271 

Trzy duże i suche

W Dobraeh Żelechów, w powiecie Gar- 
wolińekim, każdego czasu nabyć można:

BUCHAI
rassy holenderskiej różnego wieku, w cenie 
od 50 do 75 rs., Łubinu żółtego, korzec 
po rs. 4 kop. 50, Sporku olbrzymiego, 
korzec po rs. 7 kop. 50. Wiadomość u miej- 
seowęgo Rządcy. —3315—2—3

4288


